
Gdyby kanclerz Hitler ponowi swe Udania dotycząte Gdańska i Pomorza 
będziemy się bit do ostatoiego mężczyzny i do ostatniej kobiety 

— tak mówi Wódz Narolu Marszałek Polski Edward Śmigły-Rydz 
w wywiadz e u^zie’onym amerykańskie! dziennikarce

WARSZAWA. Prasa zagraniczna zamie­
szcza sprawozdania z wywiadu udzielone­
go przez Marszalka Śmigłego-Rydza dzien­
nikarce amerykańskiej Mary Heaton Vorse.

W wywiadzie tym Marszałek Śmigły- 
Rydz oświadczył m. in.:

Wyczerpiemy wszystkie metody załat­
wienia kwestii Gdańska w sposób pokojo­
wy, ale o ile Niemcy trwać będą przy swoich

Zajęcie Gdańska przez Niemcy byłoby 
aktem przypominającym nam rozbiór Pol­
ski.

Z tego powodu zarządziłem przed 4 mie­
siącami mobilizację, gdyby kanclerz Hitler 
ponowił swe żądania dotyczące Gdańska i 
Pomorza.

Proszę mi wierzyć, że mobilizacja ta nie 
była tylko demonstracją. Wówczas byliśmy 
gotowi, gdyby to było koniecznym, na woj­
nę.

Zapytany przez p. Vorse, w jaki sposób 
osiągnięta została nadzwyczajna jedność i 
spokój narodu polskiego, Marszałek Śmigły- 
Rydz odpowiedział:

Posiadamy spokój narodu, który powziął 
decyzję, że wystąpi do wojny o ile zostanie 
do tego zmuszony.

Doszliśmy do tej konkluzji na podstawie 
naszych dawnych cierpień. W Polsce nie ma 
ani jednego Człowieka w wieku lat 40, któ-
ry nie pamiętałby co to znaczy nie posiadać 
niepodległości. Tym tłumaczy się niezłomne 
stanowisko całego naszego narodu bez wy­
jątku.

Dwa pisma protestacyjne 
Komisarza Generaln. w Gdańsku

GDAŃSK. Komisarz Generalny R. 
P. w Gdańsku wystosował w dniu 
wczorajszym do Senatu Wolnego M. 
dwa pisma, w których zaprotestował: 
1) przeciw uszczupleniu praw pol­
skich inspektorów celnych, 2) prze­
ciw bezpodstawnemu zwalnianiu pol­
skich robotników.

Gdańsk podminowany przez 
komunistów

Czynniki gdańskie potwierdziły wczoraj 
urzędowo, kursujące od kilku dni wiado­
mości, o aresztowania 20-ta Niemców, rze­
komo komunistów, którzy mieli przygoto­
wywał zdradą stanu.

Gdańsk igra z polska cierpliwością
Prowokacyjny wyrok sądu gdańskiego na Polaków

W dniu 13 bm. uczestnik wycieczki war­
szawskiej straży pożarnej, inż. Mieczysław 
Goltz, powracał samochodem z Gdyni do 
Warszawy, wras ■ resztą wycieczki stra­
żackiej.

Jadąo m wszystkimi samochodami, ja­
ko ostatni, inż. Golu stracił swych poprzed­
ników i oczu 1 zmylił drogę: zamiast skrę- 

w lewo, pojechał wprost, przejeżdżając 
w szybkim tempie granicę polsko-gdańską, 

zatrzymania się.
M terenie Wolnego Mineta i»A Goiła 

planach anschlussu, Polska podejmie wal­
kę, nawet gdyby miała się bić sama bez so­
juszników.

Cały naród jest zgodny co do tego. Jest 
on gotów walczyć o niezawisłość Polski do 
ostatniego mężczyzny i do ostatniej kobiety, 
bo gdy mówimy, że będziemy się bić o 
Gdańsk, rozumiemy przez to, że będziemy 
walczyć o naszą niepodległość.

Gdańsk jest koniecznym dla Polski. Kto

Zajęcte Gdańska to kieska Polski
Marszałek Piłsudski poświęcił swe życie I tyzmu ludu polskiego. Pracował bez przer- 

na rozwijanie uczucia narodowego i patrio- | wy nad zjednoczeniem Polski.

Raczej umrzemy, niż utracimy wolność
Praca moja.w ciągu ostatnich 4-ch lat 

polegała na kontynuowaniu jego zadania. 
Starałem się łączyć naród i dać Armii po­
czucie jej wysokiej misji, jako strażniczki 
naszych swobód. Każdy polski chłopiec, któ­
ry uczy się modlitwy, jiczy się także, iż po­
winien stać się dobrym żołnierzem, aby móc 
bronić swego kraju. Nie jest to mllitaryzm, 
lecz szlachetnym uczuciem obowiązku, zro­
dzonym z naszego niebezpiecznego położe­
nia geograficznego, które wymaga od każ­
dego Polaka jak najwyższych zalet obywa­
tela i żołnierza.

Proszę spojrzeć, oświadczył w dalszym 
ciągu Marszałek Śmigły-Rydz, na mapę.

Bezczelne zadania mniejszości niemieckiej 
na Węgrzech

Prasa węgierska odpowiada, że jak się komu nie
BUDAPESZT. Korespondet Havasa do 

nosi, że sytuacja mniejszości niemiec­
kiej na Węgrzech, którą można było n- 
ważaó za ostatecznie uregulowaną, po 
uprawnieniach, przyznnnaych ostatnio 
przez węgierskiego ministra spraw wę- 
wnętrznych niemieckim organizacjom,

Ostre pogotowie... francuskiej Rady Ministrów
PARYŻ. Pomimo wstrzymania przez 

premiera Daladler wszelkich wyjazdów 
członków Rządu poza Paryż, rada mini­
strów w tym tygodniu dotychczas się 
nie edbyła.

Zarządzenie premiera, domagające się 
od ministrów, by nie opuszczali Paryża,

został zatrzymany i aresztowany przez po­
licję gdańską. Inż. Goltz nie znal zupełnie 
miejscowych warunków, o czym świadczy 
fakt, że ominął nie tylko gdańską, ale rów­
nież polską kontrolę celną.

Wczoraj sąd gdański skazał inż. Goltza 
na rok i 2 mieś, więzienia za uchylenie się 
od kontroli celnej i bezprawne posiadanie 
broni, a wyrok ten jest tym jaskrawszy i 
tym bardziej oświetla stosunki gdańskie, te 
prokurator wniósł o ukaranie inż. Goltza 
grsywną w wysokości 150 guld. Po ogłoeee-

kontroluje Gdańsk, kontroluje nasze życie 
ekonomiczne. Nasz handel płynie przez 
Gdańsk i Gdynię. Kto kontroluje Gdańsk, 
kontroluje Gdynię.

Posiadamy tylko małe ujście do morza — 
140 km.

W ubiegłym roku 16 miln. ton naszego 
stale rosnącego handlu przeszło przez te 
dwa porty?

Nasze położenie 1 nasza historia czynią z 
obiony naszej wolności żywotny problem, 
który zawsze leżał na sercu wszystkim Po­
lakom. Doświadczyliśmy co to znaczy żyć 
bez wolności i raczej umrzemy, aniżeH utra­
cimy znowu tę wolność. Nie ma w Polsce 
ani jednego człowieka, który nie podzielał­
by tej wiary.

Na zapytanie co do sytuacji wojskowej 
Polski, Marszałek Śmigły-Rydz odpowie­
dział:

Wa'czyć będziemy mwet sam’
Jeśli chodzi o naszą armię, to nie będąc

zaczyna nastręczać nowe kłopoty.
Jak się zdaje bowiem, poczynione u- 

stępstwa nie zadawalają bynajmniej 
mniejszości niemieckiej. „Magyar Or- 
szagu podaje, że na zebraniu w Balaton 
Szantod Niemcy sformułowali nowe żą­
dania, ujęte w 13 punktach.

wywołane zostało w pierwszym rzędzie 
nie tyle względami na konieczność wy­
dania w najbliższym czasie nowych de­
kretów, lecz by zapewnić gabinetowi zdol 
ność szybkiego podejmowania dscyzyj 
w razie ewentualnych komplikacyj mię­
dzynarodowych.

niu wyroku, sąd wydał nakaz natychmiasto 
wego aresztowania skazanego Polaka, który 
zresztą od 13 bm. siedział w więzieniu po­
licyjnym.

Niesłychany wyrok na 52-letnlego inży­
niera polskiego wywołał niezmierne oburze­
nie wśród Polaków.

Dalszym przykładem wyrokowania w 
sprawach oskarżonych Polaków, jest wyrok 
skazujący polską robotnicę sezonową Ja­
dwigę Naezki na 9 miesięcy więzienia za o- 
brazę Fuehrers I Mussoliniego,

tak wielka, jak niemiecka, jest to jednak 
dobra aimia. W wypadku wojny każdy męż­
czyzna bez względu na wiek i każda kobieta 
będą żołnierzami.

Zapytany w sprawie stosunków z sąsia­
dami Marszałek Śmigły-Rydz oświadczył:

Jest to kwestia, na którą trudno jest od­
powiedzieć. Małe państwa bałtyckie praw- 
dopodob-' nie pragnęłyby się eksponować 
na niebezpieczeństwo i zachowałyby ścisłą 
neutralność. Co się zaś tyczy Rosji, to po-
eiadamy z nią pakt nieagresji i traktat han­
dlowy, ale dostawa surowców z tego kraju 
zależałaby niewątpliwie od szeregu czynni­
ków.

Rosja wyciągnie najpierw z obecnej sytu­
acji możliwie jak największą ilość korzyści 
Rumunia jest naszym sojusznikiem, a na­
sza przyjaźń z Węgrami jeat historyczna.
. Nie wierzę, aby Węgrzy zezwolili woj­
skom niemieckim zatakować nas poprzez 
granicę węgierską. Nie przypuszczam też, 
aby Węgry wzięły udział w wojnie prze­
ciwko nam.

Na zakończenie gdy p. Vorse zapytała, 
czy stanowisko Polski nie dodało obuchy 
mniejszym państwom, które pragną zacho­
wać swą niezależność, Marszałek Śmigły- 
Rydz odpowiedział:

Mamy wszelkie powody tak przypuszczać. 
W każdym razie, o ile o nas chodzi, walczyć 
będziemy o zachowanie naszej własnej nie­
podległości w każdym wypadku nawet bez 
sojuszników.

podoba, to fora ze dwora
Domagają się oni m. in. autonomii ad­

ministracyjnej 1 własnego szkolnictwa, 
otwarcia niemieckich szkół średnich o- 
raz wzmocnienia przedstawicielstwa w 
parlamencie.

Według informacyj dziennika. N*em- 
<y na Węgrzech żądają zwiększenia re- 
piezentacji swej w parlamencie do 15-tu 
posłów oraz domagają się prawa nosze­
nia odznak 1 występowania z własnymi 
sztandarami. „Magyar Nemzet" omawia 
jąo wspomniane żądania, zaznacza, że 
zaspokojenie Ich może nastąpić według 
metody, wskazanej przez samych nieza­
dowolonych, a mianowicie według me­
tody, przyjętej również przez Włochów, 
która polega na wysiedleniu do Niemiec 
wszystkich Niemców, uważających się 
za pokrzywdzonych.

Szef angielskiego sztabu 
generalnego też nie próżnuje

LONDYN. Szef Sztabu Generalnego gen. 
Gort i parlamentarz podsekretarz mini­
sterstw wojny hr. Munster, odlecieli dziś 
rano z lotniska w Mendon celem dokonania 
Inspekcji magazynów broni w okręgach, —• 
położonych na wschodnim wybrzeżu Anglii.

Przewidywany przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym:

W dzielnicach zachodnich i środkowych 
wzrost zachmurzenia miejscami burze i 
dość ulewne deszcze oraz lekkie ochłodze­
nia Na wschodzie i południu kraju w dal­
szym ciągu słonecznie i upalnie.
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Zbliża się czas rozstrzygnięć i w Moskwie 
i w Berlinie

Pokłosie dnia politycznego
Przewlekające sią z dnia na dzień, ] gą, ale I ze spokojem, patrzy w swoją 

a od 8-miu dni nawet nie odbywane, ro- | przyszłość, 
kowania anglelsko-francusko-sowleekie, 
skłaniają prasę całego świata do ogła­
szania najrozmaitszych przypuszczeń 
cc do istotnych motywów dyplomatycz­
nego wahania sią Moskwy.

LONDYN—PARYŻ—MOSKWA
CZY 

LONDYN—PARYŻ—WARSZAWA? 

Kunktatorska gra Sowietów może — 
bardzo już łatwo — doprowadzić do jesz-

W OCZACH ZACHODU I cze jednej zmiany przekonań ne Zacho-
Paryż i Londyn do dziś dnia jeszcze | ^zle, a mianowicie do stwierdzenia, że 

przeceniają wartość Rosji, jako czynna- nledojście do skutku umowy z Moskwą 
go sojusznika na wypadek wojny. ładnym nieszczęściem, jest tyl-

 I ko prostym wyjaśnieniem sytuacji, że 
Wojna dla Sowietów — to gra ryzy- | na w8Chodzle jest tylko jeden sojusznik: 

kowna.  Polska.
Mogę powstać przede wszystkim j Zapowiedź szerokiego paktu angielsko 

wielkie trudności wewnętrzne, mogę na- poiskiego zdaje się wskazywać, że ta 
brać sil onozycje narodowościowe, mogę I ymuna nio jest dateka- 
slę zaczać bardzo poważne ruchy wio- I 
óclańskle. I ROZSTRZYGNIĘCIA WAŻNE SA

Poza tym ani Polska, ani Rumunia, I BLISKO
ze względów dla nas Polaków aż nadto 11 te tylko „„ frontach rokowań. Al- 
zrozumlalych, ule zgodzę clę nigdy na bowlem j sytuacja Niemiec staje sią to- 
przemarsz przez swe terytoria sowlee- rodzaju, że właśnie one będą zmuszo- 
Mch wojsk, których I 

ne do powzięcia wielkich, ho przełomo­
wych decyzyj — decyzyj ważniejszych 
dla Berlina pod każdym względem, niż 
decyzje, nak którymi myśli KremL

W Niemczech jest ile.
Ucieka, kto może. Nawet żołnierze. A 

jeśli żołnierze gromadnie opuszczają 
swe pułki, to jakiż duch rządzi tą armią, 
jaki społeczeństwem?

Inflacja bonów skarbowych, którymi 
Niemcy pokrywają procent wszelkich 
zamówień, doszła do szczytu. W r. 1938 
podwyższyły Niemcy obieg banknotów o 
200 procent, obecnie podwyżka ta doszła 
już do 400 procent.

Z pobytu gen. Ironside w Polsce
WARSZAWA W środę odbył gen. Iron­

side dłuższą rozmową s Marszałkiem Śmig- 
lym-Rydzem. Po południu został przyjęty 
na audiencji przez Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej, który po tym wydał śniada­
nie na jego cześć. Następnie gen. Ironside 
udał się na Służewiec, gdzie zwiedził nowe 
pole wyścigowe oraz stajnią. Interesując się 
zwłaszcza zwycięzcą tegorocznego derby 
Coltem.

W dniach następnych gen. Ironside weź­
mie udział w pokazach wojskowych.

Interpelacja w spranie areszto­
wania obywatela ang elskiego 

w Wiedniu
LONDYN. W odpowiedzi na interpelację 

w sprawie aresztowania obywatela angiel­
skiego Lennoza w Wiedniu, wiceminister 
spraw zagranicznych Butler oświadczył w 
Izbie Gmin, te ambasador angielski w Ber­
linie sir Neville Henderson otrzymał in­
strukcję złożenia protestu i domagania się 
podania motywów aresztowania obywatela 
angie'skiego.

DB SCHACHT — NA RATUNEK.
Kanclerz Hitler wezwał bawiącego w 

Szwajcarii dra Schachta do natychmia­
stowego powrotu do Niemiec. Były dyk­
tator finansowy Rzeszy ma ratować zno­
wu finanse. Równie, jak Hitler, stanie 
on wobec dylematu: wojna albo pokój. 
Albo szaleństwo wojny, które Rzeszy 
•U „.t.1* .Ib. .wta. rUTJ SłiŁJ™ 
kl — 1 pokój, który nie uratuje^. Hitlera. I

— Zaparcie. Lekarskie powagi podnoszą 
z uznaniem niezawodne działanie natural-i 
nej wody gorzkiej Franciszka Józefa, także*
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SZTANDAR REWOLUCYJNY 
JESZCZE NIE ZBLADŁ, 

I którą — w razie wojny — zgodnie 
• bardzo niedawną enuncjacja oflelalnef 
Sowieckie) „Krasnej Zwlezdy", walczyć 
będą jedynie.

Włosi pocieszała sie lak mogą
Podróż hr. Ciano do Hiszpanii n'e opłaciła s ę

Z komunikatu tego wynika, śe gen. Fran­
co odwiedzi Rzym w końcu września.

„Informations Diplomatiea** tłumaczy 
brak oficjalnego komunikatu, dotyczącego

Minister Swlętosławskl zwiedził obozy 
hufców szkolnych I akademickich

na Pomorzu

wyniku rozmów, jakie minister Ciano pro­
wadził w Hiszpanii tym, ił Hiszpania już 
sprecyzowała swoje stanowisko, przystępu-1 
jąe do paktu antykominternowskiege i o- 
puszczając Ligą Narodów.

Komunikat, utrzymany w tamie polemi­
cznym, zarzuca państwom zachodnim, iż 
starają się pomniejszyć znaczenie wizyty 
ministra Ciano, przedstawiając ją jako ma­
nifestację uczuciową bez żadnego znaczenia 
politycznego.

RZYM. „Informations Diplimatica** sa- 
   mieszczą komunikat, w którym omawia wk

O SZCZĘŚCIE LUDÓW SOWIECKICH. I ministra Ciano w Hiszpanii i jej rezul- 
I taty.A trzeba wiedzieć, że armia sowlee- 1 

ha składa się z 2-ch elementów: Z żoł­
nierza 1 agitatorów, członków partii ko­
munistyczne), utrzymujących ludzi w 
Marnej dyscyplinie polityczne), — 1 tyl­
ko masowy, w razie wojny, napływ re­
zerwy włościańskie) może zagrozić we­
wnętrzne) swoistości tej armfl. Stalino­
wi zaś zależy, by jego armia była pcw- I WARSZAWA W dniach 17 i 18 bm. p. 
nym narzędziem politycznym, by wedle Minister świątosławskf wraz z dyr. PUWF. 
znanych słów oficjalne) prasy sowlee-1 generałem Sawickim 1 podpułkownikiem 
Mej mogła każdą wojną między naro- I Turyczynem, przeprowadził wizytację huf- 
śtaml przeobrazić w wojną eywflnę I ców szkolnych gimnazjalnych 1 obozów 
„międzynarodówki proletariatu ze I przysposobienia wojskowego młodzieży, 
dwiatowę kurtuazję". I w pierwszym dniu wizytacji p. minister

... - wAmmzz! I zwiedził obozy dla młodzieży gimnazjalnej
JAKAS JEST WARTOŚĆ I w Udrbarfcu, gdzie spożył obiad z junakami.SOJUSZU Z SOWIETAMI? I Teg0 samego dnia p. minister wziął udział

Sfinalizowanie rokowań moskfew- I w pożegnalnej wieczerzy, urządzonej na za- 
zkteh, choćby tylko doprowadziły do ] kończenie kursu w obozie w Tleniu nad 
tak zwanego mniejszego paktu 1 do za- I Czarną Wodą i był obecny przy wspólnym 
pewnienta życzliwe) neutralności Ro- I 
zjl, bedzle miało kapitalne znaczenie. I IBf Nififflf 7Pf 11
Albowiem włączenie Moskwy do euro-1 ■■
pejskiego frontu bezpieczeństwa, zwlęk- I 
gzy ogromnie szanse pokoju. | mWI łł uf

Lecz zachód, jak dotąd, przecenia I LONDYN. Jak donosi agencja Reutera z 
Moskwę 1 czyni Jej ustawiczne ustęp- Berlina, przewodniczący narodowo socjaU- 
utwa, które powoduję dalsze odwłoki I stycznego komitetu dla spraw zdrowia pu- 
umożliwiają Stalinowi jego grą politycz- blicznego dr. Win omawiając na posiedze-

1 niu komitetu sprawy żywnościowe w Trze- 
dej Rzeszy, określił obżarstwo jako ^swego 
rodzaju zdradą stanu**.

Naród niemiecki — zdaniem dr. Witta — i

ognisku.
Następnego dnia p. minister zwiedził o- 

bozy akademickie w Sępólnie, interesując 
się żywo programem prac młodzieży i wpły­
wami jej na środowisko. Poza tym p. mini­
ster zwizytował obozy PW. w Garczynie ko­
ło Kościerzyny, gdzie dokonał przeglądu po­
szczególnych kompanii i zbadał program 
przeszkoleniowy kursów instruktorskich.

Z Garczyna p. minister udał się do Cet- 
niewa, by odwiedzić obóz Orląt, składający 
się z 4 kompanii. W końcu p. minister zwie­
dził obóz hufców szkolnych w Rozewiu.

Urlon komisarza Rządu m. Gdyni
W dniu wczorajszym bawił w Toruniu 

przejazdem Komisarz Rządu m. Gdyni p. 
mgr. Franciszek Sokół, który rozpoczął ur­
lop wypoczynkowy.

Pan Komisarz Rządu mgr. Sokół spędzi 
urlop w Krynicy.

Samo I o ty bryty isMe nad Pary żem
PARYŻ. O godz. 17,15 — 34 samoloty bry- 

tysjkie w formacji bojowej przeleciały na 
wysokości 500 m. nad Śródmieściem Paryża, 
kierując się w stronę Anglik

▲ JAKIEŻ SA CTJT-R I METODY

obżarstwo — 
stanu

zdradza naogól najzupełniej zbędną skłon­
ność do nadmiernego odżywiania sią.

Nadmierne odżywiania, zwłaszcza nad­
mierna koasumcja tłuszczów nie tylko jest 
rzeczą niepotrzebną, lecz wręcz szkodliwą 
wywiera bowiem niepożądany wpływ na o- 
gólny stan zdrowia publicznego.

Rosja jest obecnie w sytuacji uprzy­
wilejowanej.

Może przewlekać rokowania, może 
nawet czekać na wybuch wojny. Bo sa­
ma nie ma ochoty, ani potrzeby wziąć 
udziału w wojnie. Może czekać. Może też 
za swój udział po stronie państw demo­
kratycznych wytargować ceną wygóro­
waną. Może, ale nie musi. Bo ehociaż 
zaborczość niemiecka wyraźnie dąży nie

I

BERLIN. Szef służby pracy Hlerl przy­
był do Prus Wschodnich, celem przeprowa­
dzenia oddziału robotników, przysłanych do 
pomocy przy pracach rolnych.

  Szef okręgu królewieckiego służby pracy
tylkoido panowania ns Bałtyku, ale'I do | wydal rozporządzenie, na mocy którego 
powiedzmy — „zaprotegowanla" Ukral- | wszyscy funkcjonariusze państwowi muszą 
ny, to Jednak już obecny europejski 
front obronny (bez Rosji) posiada dośS 
sił, by skutecznie odenrzeć atak nlemie- .  .ckL Udział Rosji mógłby spowodować I Br.RI.NI. Marszalek Goering, który odby- 
wojnę zbyt krótką, a o taką Stalin nie wa Weenie na pokładzie swego jachtu mo- 
zabiega. torowego „Karin 11“ dłuższą podróż inspek-

cyiną po dr°Sach wodnych zachodnich Nie-?. atomiast Europa przelewająca krew . wtorek z Wiesbaden w
W długotrwale) wojnie — bez udziału
Rosji — może stać się świetnym tere- trunku pogranicza zachodniego celem zlu 
nem dla przygotowania wszechświata- | strowania tamtejszych urządzeń ochrony 
wej rewolucji komunistycznej. O tym 
aa Kremlu nikt nie zapomina.

W Niemczech urzędnicy urlopy swe muszą 
spędzić przy żniwach

w przeciągu tygodnia wziąć czynny udział 
w żniwach.

Szereg banków i towarzystw ubezpiecze­
niowych udzielił swoim urzędnikom dodat 
kowych urlopów, celem umożliwienia 
wzięcia udziału w pracach rolnych.

Marszałek Goering lustruje linię Zygfryda

ZA WIKŁANA GRA SIŁ POLI- I praGA. Komisja związków robotniczych 
TYCZNYCH I przy komitecie Wspólnoty Narodowej wy-

nle budzi w Polsce obaw. Polska ma I słała dziś do prez. Hachy specjalną delega- 
świetną armią, rozbudowywaną syste-1 cję, która przedstawiła prezydentowi Hacha 
matycznie od przeszło 20-tu lat, ma nie- rozpaczliwe położenie, w jakim znalazły się 
zlomną wolą zwycięstwa, nie nznaje po- obecnie warstwy robotnicze w Czechach 1 na 
kojd „za wszelką cenę** i z natężoną uwa | Morawach 1 przedłożyła szereg postulatów,

im

przeciwlotniczej oraz pasa ochronnego linii 
Zygfryda.

Następnie marszałek Goering zwiedził 
główny trzon fortyfikacji tej linii. Dalszy 
program podróży marsz. Goeringa przewi 
duje szczegółowe zbadanie warunków ko­
munikacji na dolnej części Renu.

Pan Hacha ud a je władzą
domagających się zmiany polityki w dzie 
dżinie socjalnej 1 uposażeniowej.

Oficjalny komunikat, ogłoszony przez 
czeskie biuro prasowe utrzymuje, te prezy­
dent Hacha przyrzekł delegacji, it dołoży 
starań, aby uwzględnić postulaty o ile to bę­
dzie możliwe

Korespondent Pat=i Hfnterhoff 
na wolności

WARSZAWA. P. Eugeniusz Hinterhoff, 
korespondent PAT*a w Pradze, powrócił w 
tych dniach do Warszawy.

Jak wiadomo, p. E. Hinterhoff w kilka 
dni po wkroczeniu wojsk niemieckich do 
Pragi, został aresztowany, przez niemiecką 
policją polityczną i przesiedział 3 miesiące 
w więzieniu śledczym. W wyniku śledztwa 
red. E. Hinterhoff został zupełnie oczyszczo­
ny ze stawianych mu zarzutów i wypusz­
czony na wolność.

Dtpesze w kilku wierszach
WARSZAWA. Upały i susze panujące od 

dłuższego czasu spowodowały katastrofalny 
spadek wody na wszystkich niemal rzekach 
Polski.

WARSZAWA W końcu lipca odbędzie 
się w Edinbourghu międzynarodowy kon­
gres Skautów.

MEKSYK. W katastrofie powodzi, wywo­
łanej wylewem rzeki Atoyac w Puebla zgi­
nęło przeszło sto osób.

Dotychczas znaleziono zwłoki 20-tu ofiar 
katastrofy.

TOKIO. Zapowiedziane drugie z kolei 
spotkanie ambasadora brytyjskiego w Tokio 
Craigie z ministrem Aritą nastąpiło dziś 
rano.

Wyniki rozmowy nie są jeszcze znane. — 
Jak słychać jednak, przebieg konferencji 
pozwala zapatrywać się optymistycznie na 
dalszy tok 
sinu.

pertraktacyj w sprawie Tient-

W dniu dzisiejszym odbyło sią 
otwarcie 5-tych międzynarodo-

WILNO, 
w Wilnie 
wych targów futrzarskich.
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PRZEGLĄD PRASY
Powrót do dawnych, słusznych 

poglądów.
Wiadomo, że aż do późnych lat drugiej 

ipołowy XIX w. Gdańszczanie rozumieli do­
skonale swą zależność gospodarczą od Pol­
ski, i ceniąc należycie własny interes, sta­
rali się o dobre stosunki z Polską. Toć je­
szcze w r. 1863 Zgromadzenie Starszych ku- 
piectwa gdańskiego domagało się w Berli­
nie zaniechania polityki antypolskiej.

Dziś mamy do zanotowania głosy świad­
czące, że ten dawny, słuszny pogląd znaj­
duje znów w Gdańsku prawo obywatel- 
fltwa.

„I. K. C.“ podaje charakterystyczną roz­
mowę swego współpracownika z rodowitym 
Gdańszczaninem:

„Jesteśmy dobrymi Niemcami, złączeni 
z braćmi w Rzeszy węzłami krwi i kilku- 
wiekowej kultury. Ale nie znaczy to, że 
zachwycamy się szaleństwem, jakie dziś 
w Niemczech niehamowane święci tri­
umfy. .

Żyliśmy i nadal żyć chcemy w zgodzie 
z Polską, która — co tu w bawełnę o- 
wijać — jest naszą żywicielką.

Do wojny światowej obroty Ę>'zeładun- 
kowe portu naszego znajdowały się wraz 
z obrotami Kłajpedy na ostatnim miej­
scu w tabeli ruchu transenowego portów 
Rzeszy Niemieckiej. Wybawił nas z tej 
mizerii Traktat Wersalski.

Jesteśmy bezradni i bezsilni.. Żyjemy 
w zgęszczonej atmosferze szpiegostwa, 
nacisku i terroru. Nie tracimy jednak 
wiary w ostateczne zwycięstwo wartości 
ponadpartyjnych, ludzkich. Partje prze­
mijają, pozostałą narody, nieomylne w 
swym instynkcie życia zbiorowego, naro­
dowego. Ten właśnie instynkt, który leży 
na dnie każdego patriotyzmu, każę nam 
dzielić również z Polską jej losy**.

Chcemy wierzyć. Jest w tym przecież 
cała prawda. Ale ta prawda, strzeżona bez­
sennie przez Schupo i Gestapo, łatwo zwy­
ciężyć nie może.

A czego się boją Maószczanie ?
Zdaje się, że boją się wszystkiego: Hitle­

ra, wojny, dalszego stanu dzisiejszego. Ale 
ponoć są już tacy, którzy się nie boją woj­
ny... z Niemcami.

Warszawski „Czas1* podaje na ten temat 
interesującą korespondencję:

„Jak donoszą z Gdańska, w pewnych 
tamtejszych kołach panuje zaniepokoje­
nie w związku z wiadomościami o mo­
żliwościach rozwiązania L zw. „sprawy 
gdańskiej** przez przesiedlenie Niemców ’

POCIĄG TURYSTYCZHY DO

IgWlIL — 26/VHI.

B. f*. „ORBIS” 
WARSZAWA, OnellAstrtch « I oddctety.

Interesy narodowe 
w życiu gospodarczym

Fluktuacje polityczne wywierają nie­
wątpliwie swój wpływ na życie gospo­
darcze, czego krańcowe przykłady wi­
dzimy w tych krajach, gdzie polityka 
narzuca gospodarstwu nowe ustroje, 
wywołujące kompletny przewrót pod 
względem ekonomicznym.

Ale nie tylko w Rzeszy i w Sowie­
tach zachodzą tego rodzaju przeobraże­
nia. Nawet w państwach opartych na 
ustroju demokratycznym, interesy na­
rodowe i państwowe podporządkowały 
sobie, w mniejszym lub większym stop­
niu, życie gospodarcze, by przystosować 
je do wymogów polityki.

U nas istnieją dwa środki oddziały­
wania na życie ekonomiczne, z których 
jeden stanowią akty ustawodawcze i za­
rządzenia władz, zaś drugi opinia publi­
czna, kierowana przez prasę i organiza­
cje, które postawiły sobie za cel unaro­
dowienia przemysłu i handlu.

O ile środek pierwszy kroczy po linii 
jasno wytkniętej, o tyle środek drugi po­
rusza się niejednokrotnie zygzakiem i 
wywołuje nierzadko skutki niepożądane, 
skierowując odruchy społeczeństwa na 
błędne, a nawet szkodliwe tory.

Do zagadnień, w których ujawnia się 
może najbardziej rozbieżność poglądów, 
należy problemat kapitałów obcych, 
szczególnie aktualny na ziemiach zacbo 
dnich.

Dino Grandi - rywal Mussoliniego
Jedyny człowiek reżimu, który w pewnej 

chwili mógłby zająć miejsce Mussoliniego, 
indywidualność na miarę męża stanu, prze­
rastająca o głowę cały aeropag faszystow­
ski, Dino Grandi — urodził się w 1894 r. 
w Bolonii.

W wielkiej wojnie spełnił, jak każdy 
Włoch, swój obowiąze\, nie odznaczywszy 
się szczególniejszym wyczynem bojowym. 
Po demobilizacji osiada w swym rodzinnym 
mieście, gdzie prowadzi biuro adwokackie. 
Jego kierunek polityczny jest w tym okre­
sie jeszcze nie zdefiniowany. Liczą na niego 
lewicowcy, których ujmuje radykalizmem 
swych koncepcyj politycznych, kontaktu 
z nim szuka rodzący się faszyzm, który 
z wybijającym się adwokatem nawiązuje 
łączność poprzez dawnych towarzyszów 
broni.

Grandi przez krótki czas oscyluje między 
lewicą i prawicą, by w końcu stanąć, po 
stronie przyszłych zdobywców Rzymu i za­
jąć jedno z przodujących stanowisk w mło­
dym ruchu nacjonalistycznym, a nawet w 
pewnej chwili zachwiać pozycję Mussoli­
niego.

W pierwszych początkach ruchu faszy­
stowskiego Dino Grandi jest wyraźnym an­
tagonistą wodza „czarnych koszul**.

Mówca godny wielkiej tradycji rzymskich 
oratorów, pełen temperamentu słowem 
swym rozpala dusze i serca słuchaczy, re­
krutujących się w większości- spośród 
chłopskiej młodzieży akademickiej, studiu­
jącej na uniwersytecie bolońskim. Z szere­
gów tych wyjdzie niejeden z przyszłych 
działaczy nowego ruchu narodowego, urze­
czony cycerońską wymową Grandi‘ego, wy­
pływającą z latyńskich tradycyj wytworno- 
ścią jego przemówień, pełnych zawsze u- 
miaru, wysokiego poczucia taktu i poszano­
wania godności przeciwnika, nawet najgo­
ręcej zwalczanego.

Grandi nie ma w sobie żywiołu nienawi-

do Trzeciej Rzeszy. Gdańszczanie rozu­
mują, że zdecydowany front państw, 
pragnących utrzymać pokój nie dopuści 
do wojny o Gdańsk. Niemcy, ochłonąw­
szy, nie zaryzykują też wojny, a wów­
czas sprawa przesiedlenia Niemców 
z Gdańska na wzór przesiedlenia chło­
pów z Tyrolu, może stać się aktualna.

Wielu Gdańszczan z góry oświadcza, 
że raczej wolą wojnę z Niemcami, jak 
przesiedlenie ich do Trzeciej Rzeszy. Los 
chłopów tyrolskich wcale im się nie u- 
śmiecha**.
Polityka hitlerowskich Niemiec zbiera 

coraz piękniejsze ow oce.

Doświadczenie „Protektoratu"
do wspomnianych powyżej owoców rów­

nież bezsprzecznie należą. Jak bowiem w ar­
tykule wstępnym pisze „Gazeta Polska**:

„Jakiemuż narodowi, uznającemu się 
w swoim jestestwie — może uśmiechać 
i podobać się los Czechów w „Protekto­
racie?". Któryż naród mógłby mieć ocho- 
tę stać się nowym podobnym pognojem

FRANCJI I SZWAJCARII BUDAPESZT — BALATON — WENECJA - 
L DO- NłCEA— MONTE CARLO-CANNES 
PARYŻ - WERSAL - ZURICH - MEDJOLAN

Zf.
Zapisy i informacje:

Aby uniknąć krzywdzącego generali­
zowania, należy podchodzić do tego te­
matu ze spokojem i obiektywizmem, sta­
rając się sformułować przede wszyst­
kim pojęcie, jakie firmy o kapitale ob­
cym należy uważać za szkodliwe, a ja­
kie nie tylko za godne tolerowania, lecz 
za pożyteczne.

Według naszego zdania szkodliwymi 
są przedsiębiorstwa, które:
1. są zarządzane całkowicie lub w lwiej 

części przez osoby obce i tym samym 
nie dają gwarancji absolutnej lojal­
ności,

2. zatrudniają w nadmiernym stopniu 
osoby niepolskiego pochodzenia,

3. uprawiają działalność polityczną lub 
ją tolerują,

4. uprawiają nieuczciwą konkurencję, 
ze szkodą dla produktów rdzennie 
polskich.
Niestety przedsiębiorstwa tego rodza­

ju jeszcze istnieją i niejednokrotnie wy­
stępowaliśmy przeciw nim, gdy działal­
ność ich przekraczała granice dopusz­
czalnej tolerancji.

Będąc zwolennikami nielitościwego 
tępienia wszelkich objawów nielojalnoś­
ci lub takich form ustrojowych przedsię­
biorstw, które nielojalność umożliwiają, 
jsteśmy przeciwnikami krzywdzących 
zarzutów, wysuwanych tylko dlatego iż 
wchodzą w grę porachunki osobiste lub 

ści, ani łatwej zapal czywości swych ziom­
ków. Jego przemówienia to wytwór pełnego 
intelektualizmu, przesyconego żarem serca 
i miarkowanego głęboką kulturą.

W r. 1921, gdy po burzliwym okresie wal­
ki z przeciwnikami, w czasie której_po obu 
stronach ideowej barykady lała się krew 
i padały trupy, Mussolini, ulegając gorą­
cym namowom Urezesa Izby, Nicola, godzi 
się na „pacyfikację** stosunków wewnętrz­
nych i zawiera „zawieszenie broni*** z so­
cjalistami. Grandi staje na czele bolońskich 
secesjonistów i grupuje dokoła siebie 
160.000 zwolenników, którzy z determinacją 
gotowi są pójść na rozbicie ruchu i wciąg­
nięcie go w łożysko nacjonalistycznego ra­
dykalizmu, nie uznającego żadnych u- 
stępstw.

Mussolini na łamach „Popolo d*Italia“ 
grzmi przeciwko secesjonistom, zagrażają­
cym poważnie kierowanemu przez niego 
ruchowi. Wówczas to przyszły dyktator pi­
sał o faszyźmie „Faszyzm nie jest wyzwole­
niem, lecz tyranią, nie jest sługą narodu, 
ale przedstawicielem interesów prywatnych, 
rzecznikiem klas najbardziej zdeprawowa­
nych i najohydniejszych, jakie istnieją we 
Włoszech**., a dalej, zapowiedź twardej nie­
ubłaganej .walki... „albo nagnę faszyzm... 
albo go własnymi rękami złamię... Jestem 
szefem, który idzie na czele ruchu, a nie 
tym, który idzie za swym ruchem". Mussoli­
ni ustępuje z kierownictwa partii, zachowu­
jąc stanowisko członka fascio mediolańskie­
go.

Z czasów polemiki między dwoma ludźmi 
stworzonymi na wodzów, uciszają się i na 
kongresie rzymskim w tym samym roku 
1921 następuje pogodzenie się obu rywali 
politycznych. W okresie marszu na Rzym 
Grandi stoi na czele ruchu w swym okręgu 
bolońskim. Po przewrocie wódz „czarnych 
koszul** nie rychło weźmie swego dawnego

dla dalszego rozrostu i bezprzykładnie 
egoistycznej hegemonii „Herrenvolku"? 
Dlaczego jakiś naród miałby uznać, że 
prawidłowym i logicznym, idealnym i 
kulturalnym celem jego rozwoju ma być 
tego narodu wynarodowienie, germaniza­
cja, zanik i eksploatacja jego szpiku i 
indywidualności narodowej?

Po czteru miesiącach rządów niemiec­
kich w Pradze, propaganda niemiecka 
na ż adria z postawionych wyżej pytań od­
powiedzieć nie jest zdolna, tak, jak i nie 
jest w możności przekonać nikogo, że 
gdzieindziej metndy realizowania nie­
mieckiego „Lebensraumu** byłyby... inne... 
Któż bowiem uwierzyłby jeszcze w takie 
zapewnienia? Dlaczego to bowiem, Niem­
cy podbiwszy inrj* kraje i narody, miały­
by być w stosunku do nich wspaniało- 
myślniejsze i łaskawsze**?
Komedia wiary w „wspaniałomyślność 

niemieckiego narodu**, rozgłaszana przez 
Niemcy w dobie „wzięcia pod opiekę** oszu­
kanej przez swych przywódców Słowacji, 
bezapelacyjnie skończyła się. Niemiecka 
propaganda już tego nie odrobi. ,! "

Ilość miejsc ściśle ograniczona!

WA GO^S-LIJSCOOK
WA R S Z A W A, Krak. Przadm. « I oddrlaly

konkurencyjne, wyzyskujące nastroje 
społeczeństwa dla celów prywatnych.

Wyobraźmy sobie zakład przemysło­
wy, gdzie zarząd jest polski, pracowni­
kami są Polacy, produkcja i zbyt całko­
wicie kontrolowane, a kapitał obcy nie 
tylko nie przejawia szkodliwych tenden- 
cyj, ale nawet przejawiać ich nie może, 
gdyż władza nad przedsiębiorstwem 
znajduje się całkowicie w rękach pol­
skich.

Czyż takie przedsiębiorstwo należy 
uważać za szkodliwe? Bezwarunkowo — 
nie!

Pomimo nieudałych zresztą wysił­
ków autarkicznych, gospodarstwo świa­
towe stoi i stać będzie pod znakiem mię­
dzynarodowej współpracy i dlatego żad­
ne państwo nie może wyeliminować u- 
działu kapitałów obcych, a chodzi jedy­
nie o to, by kapitały te pracowały z po­
żytkiem.

W Polsce, przed którą stoją wręcz 
nieograniczone możliwości inwestycyjne, 
zagadnienie kapitałów obcych jest szcze­
gólnie interesujące i dlatego nie wolno 
odstraszać tych kapitałów, nieprzemy- 
ślonymi posunięciami lub odruchami.

Jako hasło dla kapitalistów zagrani­
cznych wysuwamy tezę: „jeżeli pragnie­
cie pracować i zarabiać uczciwie, będzie­
cie mile widziani, ale do polityki wara!"

(A). * 

antagonistę do udziału w pracy państwowej. 
Będzie go trzymał w cieniu do czasu peł­
nego utrwalenia podstaw swej władzy. Do­
piero w 1926 r. wchodzi do rządu jako pod­
sekretarz stanu w ministerstwie spraw za­
granicznych. W 1929 r. przechodzi do mini­
sterstwa gospod. narodowej, by w 1930 r. 
stanąć na czele min. spr. zagr.

Po niepowodzeniach swej polityki na te­
renie genewskim w 1932 r„ co było jedną 
z kropel w pucharze goryczy antyligowej, 
która ostatecznie skłoniła Włochy do ustą­
pienia z Ligi Narodów, Grandi popada w 
niełaskę pałacu Venezzia, maskowaną, je­
dynie ze względu na wielkie walory intelek­
tualne. noihinacją na stanowisko ambasa­
dora w Londynie. W kołach faszystowskich 
zrozumiano istotny sens tej nominacji, po­
dobnie jak zrozumiano gubernatorstwo Bal- 
bo w Libii. Dwa najtęższe mózgi reżimu, 
ludzie dalekowzroczni, byli przeszkodą dla 
kariery miernot, które zawsze tragicznym 
zrządzeniem losów wypływają dokoła dyk­
tatur ustalonych. Trzeba było spowodować 
tak czy inaczej ich usunięcie.

Grandi w Londynie, Balbo w Libii prze­
stali być niebezpieczni dla kamarylli pro- 
dyktatorskiej. W Rzymie mówią, że nie ma­
łą rolę w odsunięciu Grandiego od wpły­
wów odegrał Ciano, obecny min. spraw za­
grań., Włoch, człowiek, który w krótkim 
czasie zrobił bajeczną karierę, wepchnięty 
do służby dyplomatycznej przez swego oj­
ca. któremu Duce nie odmawiał niczego, na­
wet ręki swej córki, dla niczym niezapowia- 
dającego się dyplomaty, który dzięki swemu 
małżeństwo dostał się do steru włoskiej po­
lityki zagranicznej.

Obecnie Grandi został odwołany z Londy­
nu. Oznacza to niewątpliwie dalsze podpo­
rządkowanie się Rzymu dyrektywom ber­
lińskim. i umożliwia Grandiemu powrót na 
wielką ojczystą walki arenę.

Kariera jego w każdym razie nie iest 
jeszcze skończona.

O cjgffff sfg móu/h
Gospodarka niemiecka prowadzona we­

dług wymogów wojennej autorki doprowa­
dziła jui do tego, ie stan pogłowia najwał- 
niejszych zwierząt gospodarskich w Niem­
czech stałe się obniia.

Tak np. bydło rogate liczyło w roku 1936 
przeszło 20 milionów sztuk, obecnie tylko 19, 
trzoda chlewna w 1936 przeszło 25 milionów, 
obecnie 23 itd.

• • •
Na innym krańcu frontu państw „woju­

jących", w Japonii, stało się aktualne inne 
zgoła zagadnienie: brak rąk roboczych,

Jakto? — zapytacie — w Japonii? W tej 
wlainie Japonii, której przeludnienie jest 
przeciei od dawna znanym argumentem, 
wysuwanym stale przez rządy japońskie dla 
usprawiedliwienia koniecznofci swojej eks­
pansji terytorialnej?

Wlainie tak.
Rzecz w tym mianowicie, te olbrzymie i 

jui cale lata trwające wysiłki Japonii na te­
renie MandłurH i Chin, pochłonęły całkowi­
cie podał wykwalifikowanych sil roboczych 
męskiej ludnoici, której znaczna częić słuiy
w wojsku.

■Japończycy zostali zmuszeni do posługi­
wania się Chińczykami nawet tam, gdzie 
jest to dla nich najmniej potądane.

Rzecz jasna, te im dluiej trwa wojna z 
Chinami, tym bardziej odbije się to na jed­
nym z ujemnych potencjałów wojennych Ja­
ponii, jakim jest brak rąk roboczych.

Stara prawda, te Chiny motna pobić na 
polu bitwy, lecz niepodobna na stale opano­
wać, bo ten ludzki kolos pochłania i roztapia 
w sobie bez trudu nawet bardzo licznych 
najetdiców, zdaje się uzyskiwać nowe po­
twierdzenie. • ♦ *

Kto chce mieć jeszcze jeden dowód, ie 
Polsce wojna nerwów nie odebrała ani spo­
koju tycia, ani równowagi ducha, niech na 
kilka dni pojedzie nad morze. Dowie się, o 
czym tam mówią, i zobaczy na własne oczy, 
te mówią prawdę.

Życie na wybrzeiu upływa tak, jak zaw­
sze. Praca wrze, wszystkie kąpieliska są 
czynne, ruch turystyczny kwitnie, wszystkie 
planowane obozy nadmorskie są takie.

Zjeidtają z całe] Polski robotnicy i rol­
nicy i spędzają po kilka dni na morzu pod 
polską banderą!

Skrzepieni i odiywieni zdrowym, słonym 
powietrzem, zaciskają często swe krzepkie 
dłonie (do których karabin pasuje tak do­
brze!) i mówią krótko: Nie damy! —

— Tak — oni nie dadzą! — szepczą do 
siebie zagraniczni dziennikarze, których tu 
jest mnóstwo, — Polacy te naród rycerski 
i nieulękly!

Zapomnieli dodać, te młody takie. Młody, 
bo posiada olbrzymi procent młodych. A te­
go zazdroszczą nam wszyscy, nie tylko Niem-^ 
«v-
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Wytyczne obecnej polityki zbożowej
Niebawem już pojawią się na rynku tegoroczne zboża

Nie jest rzeczą obojętną, ile produktów 
rolnych zostanie rzuconych na rynek 1 w 
jakich terminach to się stanie. Wprost prze­
ciwnie: jest to rzecz arcyważna, zarówno z 
punktu widzenia państwa, jak i samej war­
stwy rolniczej. Pojawienie się od razu na 
rynku olbrzymich ilości zbóż — powoduje 
oczywiście spadek ich cen; zawsze się prze­
cież tak dzieje, gdy podaż przewyższa popyt; 
rolnik zatem wyzbywa się swej produkcji 
o wiele taniej, niżby za nią otrzymał, gdyby 
mógł dostarczać jej na rynek stopniowo, w 
terminach dalszych: od jesieni do lata przy­
szłego.

To też polityka zbożowa, polegająca na za­
pobiegliwych zarządzeniach celem utrzyma­
nia cen na możliwie najwyższym poziomie, 
odgrywa u nas ważną rolę. Tej też polityce 
zbożowej poświęcił ostatnio swe obrady ko­
mitet ekonomiczny ministrów 1 ustalił pe­
wne wytyczne na najbliższą kampanię.

Przede wszystkim chodzi tu o środki pod­
trzymania cen zboża, które wywozimy za­
granicę. Pod tym względem ustalone zosta­
ły pewne zasady, a więc:

a) Eksport owsa zostaje w ogóle wstrzy­
many; nie zaciąży to na hodowcach, gdyż 
stwierdzić można znaczny wzrost spożycia 
wewnętrznego, tak, iż zapewniony jest zbyt 
wszystkich tegorocznych zapasów wewnątrz 
kraju.

b) Trzeba położyć nacisk na to, by eksport 
nasz objął więcej niż dotychczas jarzyn — 
a zwłaszcza roślin strączkowych. To też zo­
stanie wydatnie wzmocniona pomoc dla te­
go rodzaju eksportu.

c) Dla jęczmienia kształtuje się obecnie 
rynek światowy bardzo korzystnie. To też 
trzeba, aby rolnicy w pierwszym rzędzie do­
starczali do eksportu jęczmień.

d) Ceny światowe dla pszenicy są bardzo 
niskie. Należy zatem tylko wyjątkowo trak­
tować pszenicę jako towar eksportowy, a na­
sycać nią raczej rynek wewnętrzny, gdzie 
zresztą stale rośnie zapotrzebowanie na pie­
czywo pszenne.

e) Nasza nadwyżka żyta coraz trudniej 
daje się ulokować na rynkach światowych. 
To też musimy się postarać, by tę nadwyż­
kę żytnią inaczej użyć, niż na eksport

Takie są — w ogólnych zarysach — głó­
wne wytyczne dla naszej polityki zbożowej.

Aby je jednak zrealizować, trzeba w pier­
wszej mierze zapobiec masowej wyprzeda 
ży produktów wsi przez rolnika bezpośred­
nio po żniwach. Że taka wyprzedaż jest 
szkodliwa — nie trzeba więcej tłumaczyć.

Dlatego też równocześnie z ustaleniem za­
sad naszej polityki zbożowej nastąpiło u-

Fatalna maszyna
Spośród licznych wynalazków, które zmie 

Biły oblicze gospodarki światowej, do naj 
fatalniejszych należała maszyna włókien­
nicza. Jej wynalazca pewien mieszczanin 
gdański skazany został przez surowy senai 
Wolnego Miasta w r. 1579 na karę śmierci 
W uzasadnieniu wyroku czytamy, te wyna 
lazek ten podyktowany inspiracją diabel­
ską, przyczynił się do wywołania zamiesza 
Bia w życiu gospodarczym miasta, burząc 
dotychczasowe podstawy jego przemysłu i 
handlu. Drugi wynalazca, Jaquard, musiał 
uchodzić z Lungduru w obawie przed zem­
stą przędzalników, którzy chcieli go utopić 
w Rodanie.

stalenie tegorocznych norm, wedle których 
przyznane będą rolnikom kredyty pod za­
staw płodów rolnych. Jest to procedura, któ­
rą stosujemy już od 10 lat, jest to zatem
wypróbowany środek działania. Rolnik po­
trzebuje w jesieni pieniędzy — otrzymuje je 
pod zastaw swych produktów, których do­
stawa zostaje rozłożona na okres całego ro­
ku gospodarczego. A więc chłop otrzymuje 
do 2000 zł pożyczki za wekslem (bez żyra) i 
zobowiązaniem przechowania określonej ilo­
ści zboża do chwili spłaty pożyczki. Ziemia­
nin otrzymuje pożyczkę powyżej 2000 zł za 
wekslem i odpowiednim aktem notarialnym 
lub sądowym. Oprocentowanie jest stosun­
kowo niskie: 4 proc, dla pożyczek udzielo­
nych chłopu, 4 i pół proc, dla kredytów o- 
trzymanych przez ziemianina. A te pożyczki

Projekt doniosłej ustawy o ubezpieczeniu 
emerytalnym robotników rolnych w całej Polsce

Ubezpieczenie emerytalne robotników rol­
nych istnieje w Polsce tylko w województ­
wach poznańskim i pomorskim, oraz w czę­
ści województwa śląskiego. Powstaje za­
gadnienie utworzenia takiego ubezpieczenia 
na pozostałym obszarze Rzeczypospolitej. 
Obecnie Instytut Spraw Społecznych zakoń­
czył pierwszy etap swych prac w tej dziedzi­
nie, publikując w zeszycie 3 „studiów i ma­
teriałów", (który w najbliższych dniach u- 
każe się na półkach księgarskich), pracę dra 
St. Greniewskiego, zawierającą szczegóło­
wo uzasadniony szkic projektu przyszłej u- 
stawy.

Projekt ten wychodzi z założenia, że tylko 
prostota systemu ubezpieczeniowego może 
zapewnić sprawnofć działania i tanioić ad­
ministracji ubezpieczenia masowego. Autor 
starał się przy tym o zachowanie należtej o- 
strożności przy przenoszeniu elementów sy­
stemu ubezpieczenia robotników przemysło­
wych na teren robotników rolnych. Trzeba 
podkreślić, że projekt cechuje pewien mini- 
malizm zarówno co do zakresu ubezpieczo­
nych, jak i rodzaj i wysokości oceny sytu­
acji gospodarczej rolnictwa. Oczywiście nie 
wyklucza to możliwości stopniowej, coraz
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Na bieżni, boisku i ringu
Polki tryumfują w mędzynarodowych 

korespondencyjnych zawodach strzeleckich
Z inicjatywy Pol. Zw. Strzelectwa Spor­

towego rozegrane zostały korespondencyjne 
międzynarodowe strzeleckie zawody kobie­
ce przy udziale 5-ciu państw: Finlandii, An­
glii, Niemiec. Węgier i Polski. Srzelania od­
bywały się z karabinka sportowego dowol­
nego, w postawie leżącej, z odległości 50 
mtr., do tarczy olimpijskiej.

W zawędach brało ogójem udział 46 zes­
połów 5-osobowych. Zawody te _ zostały w 
tych dniach zakończone i przyniosły pełny 
sukces zawodniczkom polskim.

W konkurencji drużynowej pierwsze miej­
sce zajęła reprezentacja Zw. Strzeleckiego — 
1941 pkt., w składzie: Jagodzińska, Stawa- 
rzowa, Burska, Kieresińska i Laskówna.

Drugie miejsce przypadło drużynie Suo- 
men Matsastyhdistys (Helsinki) — 1926 
pkt., 3) reprezentacja kolejowego PW — 
1905 pkt., 4) zespół okrggu Berlin - Branden­

W przyszłym tygodniu zawody jeźdz etkie w Bydgoszczy
W dniach 28—30 lipca na stadionie daw­

nej Szkoły Podchorążych rozegrane będą 
jeździeckie mistrzostwa armii, w których 
weźmie udział około 90 oficerów broni jezd­
nych z całej Polski. Konkursy te rozgrywa­
ne będą przez trzy dni. Pięknym uzupełnie­
niem bogatego programu mistrzostw będą 
dwa konkursy Pomorskiego Towarzystwa 
Zachęty do Hodowli Koni, które przeprowa­
dzone zostaną w dniach 29 i 30 lipca. W za­
wodach tych wezmą udział wszyscy najlep­
si jeźdźcy z elitą Grupy Sportu Konnego z 
Grudziądza na czele.

Społeczeństwo nietylko bydgoskie, ale i 
całego wielkiego Pomorza będzie miało wy­
jątkową okazję zobaczenia i podziwiania 

zaliczkowe — dla chłopów — i rejestrowe — 
dla większej własności — dotyczą nie tylko 
zbóż, ale i roślin strączkowych, nasion ole­
istych, jako też inwentarza żywego, a przede 
wszystkim bydła.

Wykorzystanie przez rolników wszyst­
kich możliwości, ułatwiających umiarkowa­
ną i spokojną podaż płodów rolnych na ry­
nek, stanowi nieodzowny warunek skutecz­
nej realizacji polityki zbożowej. To też spo­
dziewać się należy, że najszersze koła roi 
nicze okażą zrozumienie dla problemu kre­
dytów zastawowych, by utrzymać właściwe 
zapasy w gospodarstwach rolnych, a przez 
powstrzymanie się od masowego rzucenia 
na rynek płodów wsi tuż po okresie pożniw­
nym zapobiec spadkowi cen i zmniejszeniu 
dochodu z pracy na roli.

szerszej rozbudowy systemu świadczeń.
Instytut Spraw Społecznych traktuje pro­

jekt ten jako przyczynek do naukowej dy­
skusji, w której niewątpliwie wezmą udział 
zarówno technicy aktuarialni (matematycy 
ubezpieczeniowi), jak i przedstawiciele stron 
zainteresowanych.

Poza tym w zeszycie 3 „Studiów i ma­
teriałów" znajdzie czytelnik artykuł dysku­
syjny dra A. Weryhy na tak aktualny w 
chwili obecnej temat jak „zagadnienia rów­
nowagi finansowej w ubezpieczeniu pracow­
ników umysłowych", oraz większe studium 
Z. Łomnickiego i W. Wanatowskiego p. t. 
„Badania nad inwalidztwem i stanem ro­
dzinnym górników polskich".

Polski koń wszędzie pożądany
Eksport koni z Polski osiągnął w ostat­

nich latach poważne rezultaty. W przeciągu 
ostatnich trzech lat polscy eksporterzy wy­
wieźli ogółem 36.883 koni, wartości 49,9 mi­
lionów złotych. Konie polskie były poszuki­
wane na rynkach 18 państw. Najpoważniej­
szymi odbiorcami były państwa: Holandia, 
Niemcy, Szwecja, Belgia, Szwajcaria. Fran­
cja, Dania, a ostatnio Bułgaria i Grecja.

burg — 1902 pkt., 5 Club Alexandra Pała­
ce Ladies (Anglia) 1900 pkt., 6) Club Impe­
rial Chemical House (Anglia) — 1893 pkt., 
7) reprezentacja ZS II — 1884 pkt., dalsze 
trzy miejsca zajęły zespoły angielskie.

Najlepszy zespół Węgierek, startujący 
jako reprezentacja Budapesztu, sklasyfiko­
wał się na 14-ym miejscu — 1859 pkt.. a 
następny z kolei zespół niemiecki dopiero 
na 23-im miejscu.

Indywidualnie zwyciężyła zawodniczka 
fińska Tiittala Eewa — 395 pkt. przed Pol­
ką Jagodzińską 393 pkt., 3) Finka Valila 
Mikke — 393 pkt., 4) Świerczewska (Polska) 
— 392 pkt., 5) Wasastjerna (Finl.) — 390 
pkt., 6) Hoffmann (Niemcy) — 389 pkt., 7) 
Sharpe (Anglia) — 389 pkt.

Ogółem z ramienia Polski startowało 12 
zespołów, nadt; — 11 angielskich. 3 fińskie 
3 węgierskie i 17 niemieckich.

wszystkich najwybitniejszych jedźdźów na 
najpoważniejszym konkursie o mistrzost­
wo Armii.

PRZYGOTOWANIA DO OLIMPIADY.
Estonia nie zapomina o zbliżającym się 

terminie Olimpiady w Helsinkach. W końcu 
bieżącego tygodnia w Tallinie obradowała 
komisja złożona z delegatów estońskich 
biur turystycznych, ministerstwa komuni­
kacji, hoteli, firm samochodowych itp. Ko­
misja ustaliła, iż należy liczyć się z prze­
jazdem przez Estonię na Olimpiadę do Hel­
sinek conajmniej 6.000 samochodów. Wo­
bec powyższego komisja uchwaliła znaczne 
rozszerzenie sieci warsztatów reperacyj- 
nych. stacji benzynowych, miejsc parkowa­
nia itp.

Czyżby sensacyjna zmiana w poli­
tyce ekonomicznej Niemiec?

„Star" podaje następujący cytat dwuty­
godniowego przeglądu rynkowego prywat­
nej firmy agend giełdowych, rozsyłanych do 
klientów.

„Od czasu wycofania się dr Schachta z 
czynnej kontroli finansów Rzeszy, sytuacja 
wewnętrzna Niemiec zaczęła się pogarszać. 
Dr Schacht musiał o tym wiedzieć, gdy wy­
jeżdżał na urlop. Obecnie wraca i tym ra­
zem, jako osobisty ekonomiczny doradca 
Hitlera. „Star" wyraża przypuszczenie że 
gdy to nastąpi trzeba się spodziewać zmian 
w polityce ekonomicznej Niemiec.

Polski koń zdobywa Europę
Bułgaria 1 Grecja kupuje polskie konie 

artyleryjskie.
W roku bieżącym duże zainteresowanie 

naszym polskim koniem artyleryjskim uja­
wnia się na rynkach Bułgarii i Grecji. Do­
tychczas na tych dwóch rynkach zdołaliś­
my ulokować swoje konie, bijąc silną kon­
kurencję Jugosławii i Węgier. Zwłaszcza ci 
ostatni, wywożąc swe konie do Niemiec, 
Szwajcarii i Włoch, konkurują na rynkach 
południowo-zachodnich z Polską, podobnie 
jak Litwa na rynkach północno-zachodnich.

Stan otadnktwa rolnego 
w Wielkopolsce

Według danych wojewódzkiego urzędu w 
Poznaniu, na terenie 23 rozparcelowanych 
majątków na 447 działkach rolnych wybu­
dowano w 1938 roku ogółem 447 domów mie­
szkalnych wraz z zabudowaniami gospodar­
skimi kosztem 3.733.000 zł. Z tego postawio­
no 252 budynki murowane, a resztę drcwrrn 
nych. Materiał drzewny dostarczyła Dyrek­
cja Lasów Państwowych i tartaki miejsco­
we. Cegły użyto ogółem 10 miln. sztuk.

867 tysięcy robotników przy pracy 
w wielkim przemyśle

Według ostatnich danych, przy końcu ma­
ja br. zatrudnionych było w górnictwie, 
hutnictwie i większych zakładach przemy­
słu przetwórczego (20.000 i więcej robotn.) 
ogółem 867.150 ludzi. Cyfra ta stanowi 
wzrost o blisko 15 tysięcy w ciągu maja ub. 
r. i wykazuje, że stan zatrudnienia w ana­
logicznym momencie przed rokiem byl • 
przeszło 60 tysięcy niższy.

Szczególnie znacznie wzrosło zatrudnie­
nie w górnictwie węglowym, bo ę 20 tysięcy, 
w hutnictwie żelaznym o 12 tysięcy w prze­
myśle metalowym o 15 tysięcy, chemicznym 
o 6 tysięcy, elektrotechnicznym o 3 i pół ty­
siąca i t. p. Według szacunkowych obliczeń, 
stan zatrudnienia w średnim i wielkim prze­
myśle zbliża się już obecnie do 900.000 lu­
dzi.

BURZLIWY MECZ PIŁKI NOŻNEJ 
W MOSKWIE.

Na ostatnim meczu piłki nożnej o mis­
trzostwo ZSRR w Moskwie, doszło do burz­
liwych zajść. W meczu tym brała udział 
drużyna moskiewska „Sparta" i drużyna 
„Dynamo" z Kijowa. Spotkanie miało decy­
dujący charakter i zwycięska drużyna mia­
ła otrzymać mistrzostwo ZSRR. Wskutek 
brutalności gry, trzech członków drużyny 
kijowskiej zostało pokaleczonych przer 
przeciwników. Na tym tle doszło do bójki 
między drużynami, do której wmieszała się 
następnie część widzów. Zajście zlikwido­
wała milicja sowiecka, a mecz został .unie­
ważniony przez sowiecką federację piłki 
nożnej.

DRUGI DZIEŃ ZAWODÓW KONNYCH 
W GDYNL

W drugim dniu trwania trzecich Mię­
dzynarodowych Zawodów Bałtyckich Kon­
nych w Gdyni, rozegrane zostały dwa kon­
kursy: LKM o nagrodę honorową prezesa 
Ligi gen. Kwaśniewskiego i konkurs do­
kładności dla pań i jeźdźów cywilnych. W 
konkursie LMK pierwsze miejsce zajął rtm. 
Żelewski na koniu „Bimbuś" przed rtm. 
Skupińskim na koniu „Anita". Trzecie miej­
sce zajął rtm. Pohorecki na „Czujnym", a 
czwarte — rtm. Rylke na „Dzielnym".

Drugi konkurs wygrała p. Maria Rom­
mel, na koniu „Sahara. Drugie miejsce ppłk. 
Rommel na „Tulipanie1, trzecie — inż. Gra- 
bianowski na „Lancy" i czwarte —■ inż. 
Strzeszewski na „Owadzie". Nagrody wrę­
czył generał Kwaśniewski. Obie konkuren­
cje były bardzo trudne, przy czym jeźdźcy 
musieli przebyć 12 do 16 przeszkód wysoko­
ści 1,30 m., szerokości 4 metry, przy szyb-< 
kości minimalnej 440 metrów naminutę.
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300 kelnerów z cale] Polski
stanie na starcie zawodów zręczności w Gdyni

W niedzielę 30 lipca o godz. 14 Polski 
Związek Zaw. Kelnerów i Pokr. Zawodów 
ZPZZ, oddział w Gdyni urządza drugie o- 
gólnopolskie zawody zręczności pracowni­
ków gastronomicznych.

Ciekawa ta impreza, urządzona już w 
Polsce poraź drugi, nabrała poważnego zna­
czenia i rozmiarów. Udział zgłosiły wszyst­
kie związki zawodowe pracowników gastro­
nomicznych z całej Polski, a komitet orga­
nizacyjny z prezesem oddziału gdyńskiego p. 
Józef m Żurawskim na czele doznał popar­
cia ze strony władz i instytucyj społecznych 
oraz wszystkich prawie właścicieli browa­
rów i fabryk wódek, które ufundowały cen­
ne nagrody w postaci jedenastu pięknych 
pucharów, oraz różnego rodzaju złotych 
i srebrnych upominków. Wszystkie nagrody 
wystawione są na pokaz publiczny w oknie 
wystawowym zakładu fryzjerskiego p. Sie­
mińskiego i kawiarni „Sim" przy ul. Świę­
tojańskiej 21.

Kierownictwo zawodów dokłada wszel-

Wycieczka z Gdańska do COP-u 
i Zaolzia

Wycieczkę z tak pięknym celem urządza 
dla starszej młodzieży Katolickie Stowarzy­
szenie Młodzieży Męskiej w Gdańsku. Pro­
gram wycieczki przewiudje m. in. również 
pobyt w Krakowie. Koszty wycieczki, która 
trwać będzie od 1 do 10 sierpnia wyniosą 
dla członków zł 50 zł, dla nieczłonków 70 zł. 
Zgłoszenia uczestników przyjmuje biuro pa­
rafii Chrystusa Króla przy Sandgrube 20.

Chełmno
— Przedstawicielstwo „GAZETY POMOR­

SKIEJ" w Chełmnie mieść' się przy ulicy 
22 Stycznia 9. Tam przyjmuje się ogłoszenia 
i prenumeratę. Ogłoszenia do 17 słów 1 zło­
ty-’_  Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych
przy ulicy Wodnej otwarta w poniedział­
ki, środy i piątki od godz. 17—19.30

— Złodzieje w składzie jubilerskim. Do 
składu jubilerskiego firmy Gregorkiewicz w 
Chełmnie przy Rynku zakradli się złodzieje, 
którzy skradli większą ilość zegarków no­
woczesnych z łańcuszkami, za ogólną sumę 
2.831,85 złotych. Rabusie, których było 2-ch 
dostali się do składu przez boczne drzwi z 
korytarza za pomocą otworzenia ich tak 
zwaną pasówką. Policja prowadzi energicz­
ne dochodzenia. Przestrzegamy wszystkich 
przed kupnem skradzionych przedmiotów.

— Bohaterski czyn Sokoła. Pewien 6-cio 
letni chłopiec wsiadł do łódki rybackiej, 
stojącej na brzegu Wisły, która niespodzia­
nie odpłynęła. W pewnym momencie chło­
piec ten wpadł do wody i zaczął tonąć. Wi­
dząc to stojący na brzegu członek Sokoła — 
Edmund Głowacki rzucił się w ubraniu w 
nurty Wisły i tonącego wydobył na po­
wierzchnię. Na szczęście udało się chłopca 
przywrócić do życia. Bohaterskiemu Soko­
łowi należy się pełne uznanie, a rodziców o- 
strzega się, aby nie puszczali dzieci bez o- 
pieki nad Wisłę.

— Złożyli egzamin czeladniczy. Egzamin 
czeladniczy w zawodzie ślusarskim złożyli 
pp. Bolesław Dobrowloski, Zygmunt Kierz- 
kowski i Walter Bumm wszyscy z Chełmna. 
Komisja egzaminacyjna składała się z pp. 
starszego cechu ślusarskiego Kośmidra, 
członka cechu K. Gawrona, starszego cze­
ladnika Gedyka i delegata Kuratorium 
Gdańca. Kandydaci zdali egzamin z wyni­
kiem dobrym. Gratulujemy.

Brodnica
— Zasłabła na ulicy. Na ul. Kościelnej 

fTzy małym moście na Drwęcy zasłabła na- 
srle Teresa Siemiątkowska. Kobietę prze­
wieziono natychmiast do szpitala powiato­
wego, gdzie przebywa dotychczas.

— Powrót baonu O. N. Do Brodnicy po­
wrócił z ćwiczeń baon O. N. bardzo gorąco 
i serdecznie witany przez społeczeństwo. — 
Miasto całe przybrane było chorągwiami. 
Przybyłych powitał p burm. Blokus w imie­
niu całego społeczeństwa brodnickiego.

— Piorun zabił dziewczynę i spowodował 
pożar. Podczas ostatniej burzy, piorun ude­
rzył w oborę rolnika Przybył-wskiego w 
Zgniłobłotach. zabijając służącą 22-letnią 
Helenę* Dobrzyńską. Obora momentalnie sta 
nęła w płomieniach. W dodatku silny wi­
cher przerzucił ogień na stojącą w pobliżu 
stodołę, która wraz z obcią całkowicie spło­
nęła.

Straty wyrządzone przez szalejący żywioł 
są tym dotkliwsze, że przed kilkoma dniami 
rolnik przeprowadził gruntowną naprawę 
stodoły kosztem 1000 złotych. Ogólna strata 
sięga 10.000 złotych.

— 7-letni chłopiec utonął w stawie. W sta­
wie polnym w Szafami, utonął podczas ką­
pieli 7-letni Henryk Kopistecki, syn rolni­
ka. Tonącemu chłopcu przyszli z pomocą 
świadkowie tragicznego zajścia, jednak 
wszelkie wysiłki uratowania go okazały się 
daremne.

Ponieważ podobne wypadki są dość czę­
ste, apelujemy do rodziców, by większą opie­
ką ctaczali swe dzieci, a specjalnie, gdy te 
korzystają z kąpieli na głębszych wodach 
nie umiejąc pływać. 

kich starań, aby impreza ta stała się na­
prawdę piękną atrakcją sezonu letniego i 
zgromadziła szerokie rzesze widzów wzdłuż 
całej trasy i na specjalnie w tym celu u- 
stawionych trybunach.

Zawody odbędą się dokoła Mola Połud­
niowego i Skweru Kościuszki.

Wspomnieć trzeba, że kelnerzy gdyńscy

Minister Świętosławski i gen. Sawicki
zwiedzili obóz Przysp. Wojsk, w Tleniu

W Tleniu naw Wdą, wśród lasów sosno­
wych, uruchomiono stały obóz Przysposobie­
nia Wojskowego, młodzieży szkolnej.

Niezwykłą uroczystością w dziejach te­
go nowego obozu stał się przyjazd ministra 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego p. prof. Świętosławskiego, przybyłego 
w towarzystwie dyr. Centralnego Instytutu 
Wych. Fiz. p. gen. Sawickiego z Warszawy. 
Przybyli też: wicestarosta powiatowy świe­
cki p. Prokopowicz delegat kuratora okrę­
gu szkolnego, dowódcy okręgu korpusu i in. 
Tak dostojnych gości powitał w imieniu do­
wództwa obozu p. kpt. Praski. P. minister

Z. Kujau
— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZET? 

POMORSKIEJ" W INOWROCŁAWIU mieść* 
się przy ul. Prezydenta Narutowicza 62,1 ptr 
tel. 198. Godziny urzędowania od 10-14 i 
1619.

— Nocny dyżur apteczny pełni w bieżą­
cym tygodniu apteka pod Krzyżem, ul. Pa­
derewskiego.

— Nocny dyżur lekarski pełni z czwart­
ku na piątek, dr. Sikorski, ul. Solankowa, z 
piątku na sobotę dr. Woyciechowski, ul. So­
lankowa, z soboty na niedzielę dr. Kubiak, 
ul. Król. Jadwigi.

— Karetka pogotowia — tel. 276
— Telefon postoju autodorożek nr. 501.
— Telefon Straży Pożarnej nr 618.
— Komisariat P. P. — ul. Gen. Pierac 

kiego nr 6. tel. 534.
— Publiczna Biblioteka ni. Inowrocławia 

czynna codziennie z wyjątkiem niedziel I 
świąt nd godz. 17—19

— Biblioteka Ogniska KPW. przy ul. Ma­
gazynowej w miesiącu lipcu nieczynna.

— Biblioteka T. C. L. przy ul. Król. Ja­
dwigi (Hotel Bast) czynna codziennie od 
godz. 8—19 (z wyjątkiem niedziel i świąt).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
AS: „Motyl hiszpański".
ŚWIT: „Książątko".
STYLOWY: „Ostatnie ostrzeżenie". 
SŁONCE: „Gehenna".

TEATR ZDROJOWY W INOWROCŁAWIU.
W czwartek, 20 bm. o godz. 20,15 gościn­

ny występ Marii Malickiej w komedii Sierra 
i Maura pt. „Julia kupuje sobie dziecko".— 
Partnerami Malickiej będą Michał Pluciń­
ski, Janusz Nowacki, A. Pomian i inni.

— Dostarczanie przesyłek listowych w 
niedziele i święta. Urząd pocztowy w Ino­
wrocławiu zawiadamia, że począwszy od 
niedzieli 20 bm. do 30 września br. poczta 
dostarczać będzie przesyłki listowe również 
w niedziele i święta. Pożyteczna ta zmiana 
spotka się zapewne z uznaniem całego spo­
łeczeństwa miasta i kuracjuszy.

Wieś Pcłchowo w powiecie morskim 
w płomieniach

Ofiarna praca straży pożarnych powstrzymała ogień
W dniu 18 bm. w południe wezwano do 

pomocy gdyńską Miejsk. Zaw. Straż Poż.. 
do pożaru, który wybuchł w miejscowości 
Połchowo w pow. morskim. Pożar groził 
zniszczeniu całej wioski. Na miejsce wypad 
ku wyruszyły natychmiast auto pogotowie 
oraz 2 samochody-cysterny pod dowództw, 
komendanta Straty p. Korzewnikjanca.

Na miejscu wypadku strażacy zastali w 
płomieniach już dziewięć zabudowań, poza 
tym ogień groził przerzuceniem sfę na dal- j

Dziennikarze litewscy zwiedzili Gdynię i wybrzeże
Dwunastu dziennikarzy litewskich, o 

których przyjeździe do Gdyni już donosiliś­
my, zwiedziło dokładnie port Podczas ob­
jazdu goście litewscy wysiadali w kilku 
miejscach dla dokładniejszego zwiedzenia 
urządzeń i magazynów portowych. Szczegó­
łowych wyjaśnień udzielali dyrektor Urzędu

Kobiety zjednoczone 
w pracy dla Polski 
-to siłaiMi 

przeznaczyli na FON czysty zysk z zawodów 
łącznie z sumą 700 zł zebraną już w dniu 6 
października ub. r. (cały zarobek z tego dnia)

Bilety wstępu na trybuny w cenie zł 1,50 
i 1 zł są już do nabycia u wszystkich pra­
cowników gastronomicznych, zatrudnionych 
w lokalach w Gdyni. Wejście na trasę zawo­
dów zł 0,50.

zlustrował oddziały młodzieży licealnej, — 
przybyłej do obozu z licznych miast pomor­
skich, zwiedził urządzenia obozowe, po czym 
po defiladzie przy wspólnym podwieczorku 
przemówił do 1000 obozowiczów w serdecz­
nych słowach.

Na zakończenie odbyło się na wgórzu do­
brze przygotowane ognisko, w którym ucze­
stniczyła również ludność Tlenia i liczne 
rzesze letników. Była to doprawdy piękna 
wieczornica na łonie natury w Borach Tu­
cholskich, z udziałem tak licznych i dostoj­
nych gości. P. Ministra opuszczającego obóz 
żegnano owacyjnie okrzykami: Niech żyje!

Łachodnich
— Wycieczka autobusami do Torunia. — 

W niedzielę, 23 bm. odbędzie się wyciecz­
ka autobusami z Inowrocławia do Torunia. 
Wyjazd z Inowrocławia o godz. 9,30, przy­
jazd o godz. 21. Koszt udziału w wycieczce 
wyn ?si 3 60 zł.

— Poszukiwane wolne pokoje. Z powo­
du dużego napływu kuracjuszów uprasza 
się o natychmiastowe zgłaszanie wolnych 
pokojów w mieszkaniach prywatnych w ad­
ministracji Zdrojowiska. Pożądane są w 
pierwszym rzędzie pokoje ? pełnym utrzy­
maniem.

— Harce pioruna. W czasie ostatniej bu­
rzy, która przeszła nad miastem i powia­
tem inowrocławskim, uderzył piorun w dom 
pp. Szymańskich przy ul. Staropoznańskiej 
w Mątwach, obrywając sklepienie i niszcząc 
wszystkie szyby w oknach. Wypadku w lu 
dziach nie było.

— Regaty żeglarskie i kajakowe w Jani­
kowie. Liga Morska i Kolonialna w Inowro- 
wrocławiu urządza w niedzielę, 23 bm. na 
jeziorze w Janikowie regaty kajakowe i że­
glarskie oraz zawody pływackie. Program 
biegów jest następujący: 1) kajaki pojedyń- 
cze — na trasie 1500 metrów, kajaki pod­
wójne na trasie 3000 m., 3) łodzie żeglarskie 
o powierzchni 15 m. kw. żagla, 4) łodzie że­
glarskie o powierzchni 1 m. kw. żagla, 5) o 
najszybszą łódź żeglarską dnia, 6) zawody 
pływackie na trasie 1000 m. stylem dowol­
nym. Zgłoszenie zawodników zrzeszonych 
i niezrzeszonych bez wpłaty wpisowego 
przyjmuje codziennie od godz. 14-tej kance­
laria adw. Cerkoskiego przy ul. Król. Jad­
wigi.

— Komunikat Wydziału Zdrowia. W szpi­
talu Miejskim w Toruniu odbędzie się dwu-, 
letni kurs kandydatek na położne, który roz­
poczyna się z dniem 1. 10. br. Informacyj. 
w tej sprawie udziela Wydział Zdrowia w 
Zarządzie Miejskim m. Inowrocławia, po­
kój nr 41. Ostateczny termin składania po­
dań upływa z dniem 31 sierpnia br.

sze zabudowania całej wsi.
Wytężona praca zawodowej straży gdyń 

skiej oraz okolicznych straży pożarnych Ma 
rynarki Wojen, z Pucka, ochotników straży 
pożarnej z Pucka i Wejherowa pracujących 
z całym poświęceniem usunęła niebezpie­
czeństwo i zlokalizowała ogień. Pastwą pło 
mieni padło 9 zabudowań gospodarskich, w 
tym 3 stodoły, 4 obory i 2 szopy. Przyczyny 
pożaru dotychczas nie zdołano ustalić, stra­
ty są bardzo duże. f '

Morskiego inż. Łęgowski oraz radca Jago­
dziński. Po zwiedzeniu miasta Rada Inte­
resantów Portu podejmowała dziennikarzy 
śniadaniem, na którym prezes Rady inż. 
Korzón wzniósł toast na pomyślne rozwią­
zanie tych zagadnień morskich, jakie stoją 
dziś przed narodem litewskim. Wycieczka 
do Władysławowa 1 Jastrzębiej Góry oraz 
obiad wydany na cześć gości przez p. Komi­
sarza Rządu mgr. Sokoła zakończyły boga­
ty program dnia.

Mili goście opuścili Gdynię w dniu wczo­
rajszym, udając się samolotem do Warsza­
wy.

Starogard
— REDAKCJA I ADMINISTRACJA „GA 

ZETY POMORSKIEJ** — Starogard. Rynek 
nr 19 (Hotel Metropol). Przyjmuje wszelkie 
ogłoszenia oraz zamówienia na prenumeratę 
z odnoszeniem do domu.

— Posterunek P. P. na m. Starogard tel. 
278 ulica Chojnicka 25.

— Postój taksówek, tel. 118 (Rynek). —
— Nocny dyżur aptek pełni apteka mgr. 

Rybickiego.
— Kino Polonia: „Zdradziecki wąwóz" 

i „Dziki zachód".
— Jeden z zbiegłych z Kocborowa prze­

stępców został ujęty. W Pinczynie ujęty 
został Augustyn Kryza, który kilka dni te­
mu zbiegi wraz z bandytą Chmarą z zakła­
du w Kocborowie. Okazuje się, że Kryza 
podczas ucieczki zwichnął sobie nogę i do 
Pinczyna przybył o kulach, sporządzonych 
w drodze. Chmara towarzyszył mu również 
do Pinczyna, nie został jednak dotąd ujęty.

— Pożar w Suminie. W zabudowaniach 
Niemca Fielbrandta w Suminie now. staro­
gardzkiego wybuchł pożar, który strawił 
stodołę i chlew. Pogorzelec był ubezpieczo­
ny. Wysokość poniesionych strat nie zosta­
ła chwilowo ustalona.

— Prąd elektryczny zabił człowieka. — 
Podczas naprawy przewodów wysokiego na­
pięcia porażony został śmiertelnie monter 
Hoppe, pracownik majątku Mirachowo.

— Przybyła spod Lwowa, żeby sprawić 
lanie żydowi. Mieszkańcy Starogardu mieli 
nielada sensację. Otóż p. Huculak z okolic 
Lwowa sprawiła lanie na ul. Chojnickiej 
żydowi Szai Leszczyńskiemu, który w Staro­
gardzie przy Rynku posiada skład bława­
tów. Co było powodem porachunków na 
razie nie wiadomo.

— Z posiedzenia Rady Miejskiej. — Pod 
przewodnictwem p. burmistrza Felskiego od­
było się posiedzenie Rady Miejskiej, na któ­
rym przyjęto do wiadomości protokół Komi­
sji Rewizyjnej z przeprowadzonej rewizji w 
Miejskiej Komunalnej Kasie Oszczędności, 
oraz protokół z przeprowadzonej w dniu 6 
czerwca br. rewizji Kasy Miejskiej.

Poza tym postanowiono pobierać 100 proc, 
dodatku komunalnego od płat państwo­
wych na wyrób spirytusu i oczyszczania spi­
rytusu w oddziałach reatyfikacyjnych przy 
gorzelniach i od wyrobu drożdży. Sprawę 
subwencji dla Kasy Pożyczek Bezprocento­
wych postanowiono odroczyć. W sprawie 
zmiany granic terytorialnych m. Starogar­
du, Rada Miejska postanowiła w razie przy­
łączenia Szlacheckiego Starogardu t Koebo- 
rowa do miasta, odstąpić gminie Starogard- 
wieś tytułem rekompensaty tereny mająt­
ków Hermanowo i Freda, które nie są obję­
te planem rozbudowy miasta. Jako ostatnia 
rozpatrywana była sprawa odstąpienia Skar 
bowi Państwa w formie darowizny nieru­
chomości miejskiej przy ul. Sobieskiego, 
dzierżawionej wojsku na Kasyno Oficerskie, 
sprawa ta ze względów formalnych została 
rozpatiwwana na tajnym posiedzeniu. Do­
wiadujmy się jednak, że konkretnie nie zo­
stała załatwiona.

Puck
—Przedstawicielstwo „GAZETY POMOR­

SKIEJ** w Pucku, mieści się przy ul. Meet- 
wina nr. 4,.tel 58.

— Ofiara katastrofy samochodowej. W 
numerze wczorajszym donosiliśmy o kata­
strofie samochodowej, jaka się wydarzyła 
w niedzielę na szosie między Swarzewem a 
Wielką Wsią, w której to ciężko ranny zo­
stał cieśla Bernard Kunath z Wielkiej Wsi. 
Rannego przewieziono do szpitala w Pucku, 
gdzie nie odzyskawszy przytomności zmarł, 
na skutek pęknięcia podstawy czaszki 
Zmarły osierocił żonę i dziecko.

— Czy to możliwe? W domu przy Ryn­
ku nr. 26 mieszka od 7 lat fo ograf Marci- 
niec Stanisław, który by upiększyć okna 
swego mieszkania, sadził corocznie W spe­
cjalnych korytkach piękne kwiaty. Jakież 
było jego zdziwienie, gdy niedawno właści­
cielka domu pani B. kazała mu kwiaty z 
okien usunąć. Zakaz ten sprzeczny jest z 
przepisami T-wa Upiększania Miasta, do 
którego należą prawie wszyscy obywatele 
naszego miasta. Czyżby pani B. nie była 
członkiem Towarzystwa?

— Z Urzędu Stanu Cywilnego. Urodzenia: 
zgłosili: Franciszek Wenta, emeryt wach­
mistrz żandarmerii c., robotnik Władysław 
Pach o., zdun Jan Parchem c., rolnik Albert 
Drew c., robotnik Alfrec’ Panschog s., robot­
nik Franciszek Blaszkowski s., rolnik Leon 
Glosa s., : lusarz Augustyn Kasperek s., ślu­
sarz Stanisław Byczkowski s., kominiarz 
Brunon Mroch e„ siodlarz Wojciech Traw- 
czyński c. — Zgony: rybaczka Balbina Bu­
dzisz z Kuźnicy lat 35, ślusarz Walter Ko- 
petsch z Pucka lat 37, bez zawodu Jadwiga 
Anina Frey z Pucka lat 57, Helena, Elżbieta 
Bolda z Pucka 2 i pół miesiąca, Franciszek 
Potrykus 3 godziny, Anna Wejher z Parsz- 
kowa lat 34, Maria Kuhn z Pucka lat 58, 
wdowa Maj*a Schwabe z Pucka lat 65, cie­
śla Bernard Kunath z Wielkiej Wsi lat 36.
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Redakcja i Administr. „Gazety 
Pomorskiej" w Bydgoszczy — 

ul. Dworcowa 30, tel. 24-80
Redaktor przyjmuje od godz. 17—1S (z wy­

jątkiem dni przedświątecznych).

Dziś czwartek 
Czesława 20 lipca

Jutro piątek
Praksedy 21 ,łPca

— Biblioteka T. C. L. wraz z sekretaria­
tem przeniesiona zostaia z dniem 15 bm. do 
nowego lokalu przy ul. Pomorskiej 1 (par­
ter).

WAŻNE TELEFONY:
— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16 — 

telefon 06.
— Komisariat Główny P. P. (gmach wo­

jewódzki). Jagielk ńska 5, tel. 27-00.
— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, tele­

fon 26-00.
— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16 — 

telefon 26-15 i 26-16.
DYŻURY APTEK

— Apteka Centralna, ul. Gdańska 27, 
tel. 3994.

— Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka 
37, tel. 3194.

PROGRAM KIN:
LIDO: „Zeznanie szpiega’*.
KRISTAL: „Nieznośna dziewczyna". 
BAŁTYK: „Siłowiczek**.
KAPITOL: „Pani Walewska**.
APOLLO: „Prawdziwy człowiek**. 
MARYSIEŃKA: „Wyspa ziudzeń".

NOTATKI KRONIKARZA
— Ślub. W ub. wtorek pobłogosławiony 

został w kościele Najśw. Serca Jezusa zwią­
zek małżeński pomiędzy urzędnikiem F. P. 
T. K. p. Józefem Gruszczyńskim, z panną He 
leną Witkowską. Na intencję Młodej Pary 
odbyła się msza św., odprawiona przez ks. 
kan. Kazimierza Stepczyńskiego, który po; 
błogosławił również związek małżeński 
Podczas mszy św. wykonała piękne pienia 
p. Wujcówna. Młodej Parze „Szczęść Boże**.

— Na Kaszuby organizuje wycieczkę od 
22 do 23 bm. Tow. Krajoznawcze i „Orbis**. 
Ilość uczestników ograniczona. Zgłoszenia 
i informacje w „Orbisie** tylko do 21 bm.

— Dziś ze studia bydgoskiego utwory for­
tepianowe wykona o godz. 17-tej Helena Ste- 
faniakówna. — Dziś również o godz. 19,20 
wystąpi w studio bydgoskim zeopół salono­
wy B. T. M.

— Na F. O. N. złożyli dobrowolne skład­
ki w wysokości 100 zł pracownicy służby 
konduktorskiej stacji Kapuścisko Tranzyt.

— Osobiste. W kościele ks. ks. Misjona­
rzy ks. superior Wagner udzielił ślubu pp. 
Marii Kretpwiczównie i kpt. Kołodziejew- 
skiemu z Gdyni. Młodej parze „Szczęść Bo­
te3!

— Wypadek w fabryce. 32-letniemu ro­
botnikowi Leonowi Wegwertowi, zam. przy 
ul. Łuckiej °, podczas pracy w Wielkopol­
skiej Fabryce Papieru spadł ciężki zwał pa­
pieru na nogę,w rezultacie czego noga zła­
mała się w dwóch miejscach. Wegwerta ka­
retką pogotowia odwieziono do szpitala.

—• Czyj zegarek? W wydziale śledczym 
przy ul. Jagielońskiej 5, pokój 36, można o- 
debrać metalowy zegarek damski na rękę 
z metalową bransoletką. Zegarek ten został 
prawdopodobnie zgubiony na dancingu w 
„Resursie Kupieckiej**.

— Rower skradziono p. H. Bulińskiej (ul. 
Gołębia 24) z podwórza przy ul. Osada 29. 
Wartość roweru 70 zł.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Chór Dana i - -la Orkiestra Polsk. Radia 

na gościnnych występach w Bydp^szczy
Trudno o dwa bardziej popularne zespo­

ły: wokalny — Chór Dana, znany z szeregu 
pierwszorzędnych sukcesów, odnoszonych 
na^bu półkulach świata, i muzyczny — Ma­
łą Orkiestrę Polskiego Radia, znaną z inter­
pretacji lekkich melodyj.

Ostatnio nastąpiła fuzja obu tych zna­
nych zespołów. Jakie są efekty tej fuzji, te­
go przeszło 30 osobowego zespołu — osądzić 
będą mogli sami słuchacze podczas gościn- 
nego występu w Teatrze Miejskim w Byd­
goszczy, który odbędzie się w dniu 24 lipca 
br. o godz. 20-tej.

Program wieczoru ułożony jest w ten 
sposób, żeby pokazać wszystkie walory mi­
strzowskich zespołów i solistów i jednocze­
śnie jak najbardziej urozmaicić koncert. 
Po małej orkiestrze, P. R. wystąpi na jej tle 
Chór Dana, po to, aby później odtworzyć pa­
rę utworów a capella. Po tym orkiestra z 
solistami itd. Całość przeplatana solowymi 
występami p. J. Godlewskiej, A. Wysockie- 
ko i innych. Konferansjerkę wieczoru pro­
wadzi niezawodny, t~uk dobrze wszystkim 
radiosłuchaczom znany Józef Opleński.

Bilety wcześniej do nabycia w kasie te­
atru. która czynna jest od dnia 21 lipca br. 
(piątek) od godz. 10—14 i od 17,30—20,30.

Zniżki i passe-partout premierowe nie­
ważne.

Podoficerowie Raz. jednoczą slą
Zarząd Koła Pow. Związku Podoficerów 

Rez. w Bydgoszczy zwołuje na dzień 20 bm. 
o godz. 19,30 do sali Domu Społecznego przy 
wl. Gdańskiej ogólne zebranie informacyjno- 
organizacyjne wszystkich stowarzyszonych 
4 niestowarzyszonych podoficerów rezerwy.

CeTem sebrani* jest w oMiczu poważnych

Bydgoski Batalion Obrony Narodowej 
wraca z manewrów

Powitanie przez władze i społeczeństwo — Defilada na PI. WolnoScl — Wsoólny 
obiad żołnierski

Z ćwiczeń wojskowych wracają jutro w 
piątek do Bydgoszczy oddziały bydgoskiego 
Batalionu Obrony Narodowej. Niedawno u- 
tworzona nowa ta formacja wojskowa re­
krutuje się z najwartościowszych synów 
bydgoskich, którzy pierwsi staną w naszej 
obronie i pierwsi krew przeleją za Polskę, 
gdy tego będzie potrzeba. Ojcowie, bracia i 
synowie naszego miasta po znojach i tru­
dach manewrowych oraz dobrej zaprawie 
do zwycięskiej walki z naszym odwiecznym 
wrogiem wracają do swego garnizonu, do 
swoich rodzin.

Społeczeństwo bydgoskie docenia w zu­
pełności cele oraz ciężkie zadania oddziałów 
Obrony Narodowej i dlatego też szczególną 
otacza je opieką. Powstałe Koło Przyjaciół 
Bydgoskiego Batalionu Obrony Narodowej 
czuwa nad jak najlepszym wyposażeniem 
bydgoskich jednostek O. N., które wśród 
społeczeństwa naszego cieszą się coraz

W Bydgoszczy grasują złodzieje
Codziennie kilka nowych kradzieży mieszkaniowych

Od pewnego czasu kronika policyjna co­
dziennie notuje po kilka kradzieży mieszka­
niowych, na które widocznie nadszedł „se- 
zon“. Złodzieje mieszkaniowi kradną wszyst 
ko: pieniądze, biżuterię, garderobę damską 
i męską, bieliznę stołową i pościelową itd.

Ostatnio znów skradziono z mieszkań: u 
p. M. Pastalskiej (ul. Gdańska 81) marynar­
kę męską, wartości 30 zł; u p. J. Laskowskie­
go (ul. Śniadeckich 14) z mieszkania 100 zł 
gotówki; u p. Rozalii Radzińskiej (Pi. Po­
znański 5) torebkę damską z zawartością 36 
zł; u p. Jadwigi Kościelak (ul. Na Wzgórzu

Promocje podchorążych w pułku 
„murowanym”

W Solcu Kujawskim odbędzie się w so­
botę 22 bm., o godz. 10 rano zakończenie dy­
wizyjnego kursu podchorążych rezerwy przy 
pułku „murowanym** i uroczysta promocja 
na podchorążych.

Młodzi strzelcy z cenzusem po pierw­
szych znojach i trudach życia żołnierskiego 
rozejdą się po formacjach, by tam dalej do­
skonalić się w fachu żołnierskim, nabywać

jr GRUDZIĄDZA
Ubezpieczalnia Społeczna organizuje kolon ę 

wypoczynkową nad morzem
Akcja kolonijna zatacza coraz szersze 

kręgi. Coraz więcej osób ma możność ko­
rzystania z tej błogosławionej, bo wzmac­
niającej zdrowie akcji. Obok istniejących 
już kolonii wypoczynkowych dla robotników 
i robotnic, urządzanych przez grudziądzką 
Ubezpieczalnię Społeczną powstać ma obec­
nie nowa kolonia, w miejscu gwarantują­
cym naprawdę miły wypoczynek — w Cet- 
niewie, w pow. morskim.

Jak nas informuje lekarz naczelny Ubez 
pieczalni Społecznej, pierwszy turnus prze­
znaczony jest dla 36 młodzieńców w wieku 
od 18 do 20 lat i potrwa od 1 do 14 sierpnia, 
drugi turnus przeznaczony już jest dla star­
szych, bo od 20 do 25 lat i trwał będzie od

Stow. Właścicieli Nieruchomości dało na FON
Donosiliśmy już, te zapoczątkowana 

przez Stowarzyszenie Właścicieli Nierucho­
mości akcja zbiórki na FON. dała dotych­
czas wynik w sumie 746,61 zł. Dziś publiku 
jemy nazwiska ofiarodawców: dr Zakrzew­
ski 25 zł; Maks. Bejga 20 zł; Zygm. Stanek 
10 zł; Stefan Rykowski 35 zł; Roman Paulu- 
kajtys 68,30 zł; Antoni Nawaliński 38,20 zł; 
Józef Kęsik 14 zł; Antoni Samulski 15 zł; Fr. 
Szydzik 18 zł; Karol Waldeck 5 zł; Jadwiga 
Józefowiczowa 4 zł; Rufin Średzki 2 zł; Ste­
fan Dekarczyk 5 zł; not. Kopka 2 zł; Janina 
Sworowska 2 zł; Wincenty Sziller 1 zł; Ju­
lianna Miecznikowska 2 zł; L. Kowalski 5 
zł; Fr. Wolny 2 zł; Konst Mońka 5 zł; Stan. 
Jakubowski 2 zł; Leon Jędrzejewski 2 zł; Jan 
Zadrożyński 3,60 zł; Piotr Chojnowski 10 zł;

chwil, jakie przeżywamy, zjednoczenie 
wszystkich podoficerów rezerwy w jeden sil­
ny związek. Dlatego sądzimy, te na zebra­
niu tym nie zabraknie ani jednego podofi­
cera rezerwy.

szczególniejszym uznaniem.
W piątek Bydgoszcz cała da wyraz po 

raz pierwszy swoim uczuciom, jakie żywi 
dla swego batalionu ON. Kto żyw i zdrowy, 
pospieszy witać z kwiatami naszych uko­
chanych żołnierzy, którzy po raz pierwszy 
zaprezentują się społeczeństwu w defiladzie 
na Placu Wolności. Tam rozbrzmiewać bę­
dą okrzyki powitalne Bydgoszczan.

Koło Przyjaciół Bydg. Batalionu Obrony 
Narodowej przygotowuje dla dzielnych na­
szych wojaków poczęstunek. Ci wszyscy, co 
chcieliby przyczynić się do okazalszego ich 
przyjęcia, mogą zgłaszać swe ofiary telefo­
nicznie pod nr. 3808.

Jutro zatem witamy naszych dzielnych 
żołnierzy z Batalionu Obr. Nar. Defiladę 
przyjmie od Batalionu na Placu Wolności 
p. gen. Przyjałkowski o godz. 10 rano. Na­
stępnie w lesie gdańskim przy ul. Północ­
nej odbędzie się wspólny obiad żołnierski,

4) garderobę męską i bieliznę pościelową, 
wartości 140 zł; wreszcie w szatni szkoły 
powszechnej przy ul. Nowodworskiej skra- 
dzi^z> p. K. Kriebemu (ul. Ruska 74a) ze­
garek z łańcuszkiem, wartości 40 zł.

Złodzieje mieszkaniowi upatrują sobie 
zwykle moment, gdy nikogo z domowników 
nie ma w mieszkaniu. Zwracamy na to uwa­
gę i przestrzegamy przed pozostawieniem 
szczególnie w niedziele i dni wycieczkowe 
mieszkań niedobrze zamkniętych lub bez 
dozoru.

odwagi, hartować ducha silnego, zaprawiać 
się do poświęceń.

Sobotnią uroczystość poprzedzi w piątek 
wieczorem o godz. 20,45 ognisko pożegnalne 
w parku miejskim w Solcu Kujawskim. W 
Domu Społecznym w Bydgoszczy na za­
kończenie uroczystej promocji wieczorem 
odbędzie się taneczny pożegnalny „wieczór 
podchorążego**. ! ! Ll’

15 do 29 sierpnia.
36, a właściwie 72 ludzi młodych ma więc 

możność skorzystania z dobrodziejstw tej 
błogosławionej akcji, która prowadzona jest 
jedynie w tym celu by ludziom pracy dać 
odpoczynek, dać to czego o własnych siłach 
zdobyć by nie mogli — wakacje o pełnej 
wartości. Darmowy pobyt nad morzem, w 
warunkach naprawdę gwarantujących po­
lepszenie zdrowia i spotęgowanie sił — to 
przecież rzecz o której nie jeden marzy czło­
wiek.

Kandydaci, a niewątpimy, że będzie ich 
dużo .winni natychmiast zgłosić się w se­
kretariacie naczelnego lekarza Ubezpieczal- 
ni Społecznej.

Antoni Hamelski 10 zł; Hevelke 6 zł; Eckert 
3 zł; Gzella 2 zł; Dybek 2 zł; Scheuer 20 zł; 
Stan. Kowalczykowa z mężem i personelem 
145,50 zł; Zagóma 100 zł; Kroll 50 zł; Bie­
licka 3 zł; Swierzyńska 5 zł; Bęcławski 100 
złotych.

Ze sportu
PŁYWACY GRUDZIĄDZCY NA MISTRZO­

STWACH POLSKI W BIESKU.
Brendelówna 1 Marchlewski finalistami.
W ubiegłą niedzielę odbyły się mistrzo­

stwa pływackie Polski, które — nie wiado­
mo dlaczego — stały się w ciągu ostatnich 
trzech lat wyłącznym monopolem miasta 
Bielska.

Spośród zawodników Grudziądza do fi­
nału zakwalifikowali się: Brendelówna, So­
kół, oraz Marchlewski, WKS.. którzy w wal­
ce z elitą pływactwa polskiego wywalczyli 
punktowane 4-te do 6-tego miejsca.

Brendelówna zajęła w biegu na 100 m.
vlem dowolnym 4-te miejsce, Marchlewski 

zaś uplasował się na dystansie 200 i 400 m. 
stylem dowolnym na 5-tym a na 100 m. sty­
lem dowolnym zajął 6-te miejsce. 

podczas którego wygłoszone będą powitalne 
przemówienia. Na jutrzejsze uroczystości 
Koło Przyjaciół Batalionu Obr. Nar. zapra­
sza całe społeczeństwo bydgoskie.

Szczegółowy informator 
na „Tydzień Bydgoszczy"

Od dziś ważne już są w Bydgoszczy zniż­
ki i udogodnienia dla turystów, wycieczek 
itd. na rozpoczynający się w dniu 22 bm. 
„Tydzień Bydgoszczy**. Program „Tygodnia 
uwzględnia szereg imprez według następ 
kolejności:
REGATY MIĘDZYNARODOWE

stanowiące punkt kulminacyjny progra­
mu „Tygodnia Bydgoszczy" które odbędą się 
na torze regatowym w Bydgoszczy w sobotę 
22 lipca i w niedzielę, 23 lipca.

Osobliwością regat będzie „bieg czwórek 
Bałtyku" o mistrzostwo miast nadbałtyckich 
(23 lipca o godz. 15,15).

Przy wstępie na regaty uzyskuje się 25 
proc, zniżki na podstawie kart uczestnictwa 
Ligi Popierania Turystyki oraz lokalnych 
kart uczestnictwa, wydanych przez Zarząd 
Miejski w Bydgoszczy.
KONKURS WYSTAW SKLEPOWYCH 

urządzany przez kupiectwo bydgoskie pod 
auspicjami Tow. Kupców w Bydgoszczy. 
WYSTAWY W BIBLIOTECE MIEJSKIEJ 
l MUZEACH.

Wystawa dokumentów królewskich w Bi 
bliotece Miejskiej (Rynek Marsz. Piłsudskie­
go). Wstęp wolny.

Wystawa rękopisów i dokumentów pre­
zesa K. Kierskiego w Bibliotece Miejskiej. 
Wstęp wolny.

Wystawa dzieł Leona Wyczółkowskiego 
i rzeźb Konst. Laszczki przy ul. Bronisława 
Pierackiego 8. Wstęp wolny za okazaniem 
karty uczestnictwa. w

Stała galeria obrazów w Muzeum Miejs­
kim (ul. Jezuicka 1). Wstęp wolny za oka­
zaniem karty uczestnictwa w „Tygodniu'.
WYCIECZKI

Wycieczki pociągami motorowymi byd­
goskich kolei powiatowych do Opławca, 
Smukały Górnej i Dolnej, Koronowa i Wierz 
chucina Król, (nad Jeziora Byszewskie). Na 
podstawie kart uczestnictwa LPT i lokal­
nych 50 proc, zniżki wę wszystkich kierun­
kach.

Wycieczki statkami Lloydu Bydgoskiego 
Sp. Akc. z Bydgoszczy do Brdyujścia i z po­
wrotem. Na podstawie kart uczestnictwa I. 
P. T. 50 proc, zniżki bez ograniczenia ilo- 
krotności, a na podstawie lokalnych kar 
uczestnictwa 50 proc, zniżki na 4-krotny 
przejazd tam i z powrotem.

Wycieczki statkami Polskiej Żeglugi Rze 
cznej „Vistula" w dół i w górę Wisły (do 
Chełmna, Świecia, Grudziądza Gdańska i 
Gdyni — oraz do Torunia, Włocławka i 
Warszawy). Przystań w Fordonie (dojazd 
koleją lub autobusem).
WYCIECZKI AUTOBUSOWE „ORBISU":

1) do Borów Tucholskich. Trasa autobu­
sem 90 km pieszo 10 km i 7 km koleją; Wy­
cieczkę prowadzi kierownik Z w. Popier. Tu­
rystyki p. red. Rzeźniacki;

2) na Dębową Górę w pow. Wyrzyskim. 
Trasa wynosi 110 km. Wycieczkę prowadzi 
p. red. Rzeźniacki;

3) nad Jezioro Wdzydze. Trasa autobuso 
wa wynosi 220 km 1 lub półtora dniowa wy 
cieczka. Wycięczkę prowadzi p. por. Wisz­
niewski;

4) do Chełmna, Świecia, Tlenia i rezer­
watu cisowego nad Jeziorem Mokra. Trasa 
ftynosi 175 km, 2-dniowa wycieczka z noc­
legiem w Tleniu. Wycieczkę prowadzi p. red. 
Rzeźniacki.

5) do Torunia i Ciechocinka (via Fordon) 
Trasa wynosi 180 km.

6) do wykopalisk w Biskupinie (via Żnin) 
Trasa wynosi 100 km.
INFORMACJE

W czasie trwania „Tygodnia Bydgost 
czy" miasto będzie udekorowane, a ważniej­
sze obiekty architektoniczne w mieście bę­
dą rzęsiście oświetlone reflektorami.

Informacje o Bydgoszczy z zakresu po- 
dróżnictwa znajdzie czytelnik w wydanym 
przez bydgoski Związek Popierania Tury­
styki „Informatorze turystycznym Bydgosz­
czy**, który można otrzymać gratis w Domu 
Turystycznym i w Orbisie bydgoskim.

Informacji o wycieczkach udziela OrMł 
ul. Gdańska 17, kiosk przy Dworew Gł., ora* 
Dom Turvsfvrany, teł. 36-15.
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Ważne dla wybierających się

na Zjazd Sierpniowy do Krakowa
Sekretariat Wojewódzki Zjazdu Sierp­

niowego podaje do wiadomości, te karty u- 
czestnictwa jut zostały w dniu 18 bm. roze­
słane do poszczególnych Sekretariatów po­
wiatowych na terenie województwa pomor­
skiego i są do nabycia w lokalach tych se­
kretariatów za opłatą:

Dla wyjeżdżających pociągiem nadzwy 
czajnym z Gdyni: po cenie 16,50 zł. wlicza 
jąc jut w to koszt trzech noclegów w pocią­
gu. Uczestnicy jadący tym pociągiem nocu 
ją w Krakowie w czasie postoju na dwor-
cu w wagonach.

Pociągiem gdyńskim jadą uczestnicy: z 
W. M. Gdańska, powiatów, morskiego, ko 
Ścierskiego, kartuskiego, tczewskiego, ehoj 
nickiego, tucholskiego i z Gdyni.

Dla wyjeżdżających pociągiem nadzwy­
czajnym z Bydgoszczy po cenie 16.50 zł za 
przejazd klasą II i po cenie 11,00 zł za prze 
jazd klasą trzecią. Noclegi dla uczestników 
jadących tym pociągiem są zamówione w 
Krakowie za opłatą, w ilości 100 oraz 000 
kwater bezpłatnych zbiorowych. Pociągiem 
bydgoskim wyjeżdżają uczestnicy z powia 
tów: bydgoskiego, sępoleńskiego, wyrzyskie 
go, szubińskiego, świeckiego, chełmińskiego, 
grudziądzkiego i inowrocławskiego.

Dla wyjeżdżających pociągiem nadzwy 
czajnym z Torunia: cena jak dla uczestni­
ków pociągu bydgoskiego, jak również i noc 
legi. Pociągiem toruńskim wyjeżdżają u 
ezestnicy z powiatów: toruńskiego, brodni­
ckiego, wąbrzeskiego, lubawskiego, rypińs­
kiego, lipnowskiego, nieszawskiego i włoc­
ławskiego.

W braku kart uczestnictwa w poszczegól­
nych sekretariatach powiatowych, przewód 
Bieżący sekretariatów powiatowych winni 
się zwracać do przewodniczących sekreta­
riatów powiatowych w:

Ss „Kronwti" |uż w Gdyni
Do portu gdyńskiego wpłynął Jut nowy 

statek Bałtyckiej Spółki Okrętowej es. »Kro- 
mań“ a polską załogą t pod dowództwem 
kpi. Tadeusza Dybki.

Ćwiczenia oplg w Chojnicach
Od 2 dni przeprowadza się w Chojnicach 

•licami wzgl. dzielnicami ćwiczenia frag­
mentaryczne obrony przeciwlotniczo - gazo 
wej. W dniu 18 bm. ćwiczenia odbyły się 
na osadach przy szosie bytowskiej, naza­
jutrz przy uL Strzeleckiej.

W poszczególnych blokach ćwiczono a- 
larmy lotnicze, gazowe i pożarowe, ewakua­
cję ludności, ratowanie rannych i zabezpie­
czanie plamy gazowej.

Ćwiczenia takie przeprowadzone zostaną 
w całym mieście, a to ulicami. Najbliższe 
ćwiczenia odbędą się w czwartek przy Ryn­
ku i ul. Młyńskiej.

NOTOWANIA GIEtOOWE
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWO-TOWAE. 

W BYDGOSZCZY
s dala » lipca IMS r.

Fizenłca 14.50—25,50; tyto 14.50—14,15; mąka pwen- 
aa wye. 30% 46,50^-47 50; pazeona wye. S5% 
4S,50—45.50; mąka paienoa L wye. »% 45.50—44,55: 
autka pszenna I. wye. 55% 41,00-42 00. noka paaenna 
n. 55—65% 36,50—37,50: żonka pszenna rasowa 05% 
M 50-35,50; n<ka tytnla I. 55% 24,25-24.73; mąka Zyta, 
rasowa 05% 20^5-20,75: mąka żytnia ł*% eksport. 
23,25—23.73; nepak oaimy ©SS—44,00; rzepik ozimy 
41,00—42,00.

Tendencja apokojna.
Obroty: pazenlea 12,5 ton; tyto 500 ton; Jeezn>iei5 

400 ton; owies 10 ton- maka tylnia 25 ton; otręby. *F" 
lale Ul toa.

Ogólny obrót: IZM ton. ,

OLEJARNIA I RAF1NEPIM 
FRANCISZEK W4IVTON 

Toro* aL Gru4.l,4»ka Ił 
i dnia 17 Upea IMS ». 

kapniemy > pladmyt 
aa nepak zimowy al 42.00—43,00
aa nepak zimowy ai 41,00
za nepak noiendenkl letni 
a^ stemle lniane .Bombay** 
aa alemfc lniane kranowe pray ery- 

•tofcl 
aa gorczyce notowania een

>' । Łgua un'eez-
eaoae po tol- 

.w<h 
Spnedejemy trotyl 
aa rzepakowy sł 15
aa lniany al 24
aa kokosowy Si U
aa palmowy Si M

aa llrmowe miMiankę Raw łtodeiwpch 
D/H R. 1. Fijałkowski, Werezawa. o saw. 
gwarant.: n pros, białka straw nago, 
•a. 2.5 piwa, tlusiese SlIMt

aa IW kg.

Bydgoszezy p. dr. J. Bermański, ul. Król. 
Jadwigi 16.

Gdyni p. dr. Wojciech Gruszecki, Skwer 
Kościuszki 14 m. 7.
którzy otrzymali zwiększoną ilość kart u- 
ezestnictwa dla uczestników powiatów przy- 
dz" lonych do Ich pociągów, z tym, te na 
zapotrzebowania będą w miarę możności 
wysyłali karty uczestnictwa innym sekre­
tariatom powiatowym.

Karty uczestnictwa muszą być wykupio­
ne w terminie od 20 do 25. 7. Po tym ter­

OSZCZĘDNOŚCI
WOJEWÓDZTWA POMORSKIEGO 

WTOPUNIU

Wioślarstwo grudziądzkie na czwartym 
miejscu w Polsce

Echa wspaniałych sukcesów wioślarzy grudziądzkich w Kruszwicy
W ostatnią niedzielę odbyły się na jezio­

rze „Goplo" w Kruszwicy ogólnopolskie re­
gaty, w których wzięło udział 13 klubów, — 
pretendujących do miana elity wioślarskiej 
w tegorocznym sezonie. Przebieg regat i po­
szczególnych biegów był bardzo ciekawy, 
tym więcej, te regaty te stanowiły elimina­
cję do meczu wioślarskiego Polska — Wę- 

i gry, który odbędzie się w Budapeszcie w 
dniu 30 bm.

Wioślarze i wioślarkl Grudziądzkiego To 
warzystwa Wioślarskiego „Wisła" powtó­
rzyli swoje sukcesy, wywalczone na rega­
tach gdańsko-grudziądzkich, w dniu 9 bm 
W jedynkach pań p. Jadwiga Krynicka po 
raz drugi odniosła piękne zwycięstwo nad 
zeszłoroczną wicemistrzynią Polski p. Szu 
sterową z Warszawskiego Klubu Wiośla- 
rek w czasie 5 min. 34.5 sek, lepszym od cza­
su przeciwniczki o 24.5 sek.

W biegu czwórek pół wyścigowych pań 
osada GTW Wisła w składzie: Szydłowska. 
Plitówna, Lewandowska, Kołodziejewska. 
stem. Schindlerówna pokonała osadę Klubu 
Wioślarskiego w Gdańsku w czasie lepszym 
o 19 sek. Nadzwyczajnym sukcesem pochwa 
lić się może zupełnie młoda osada w kate­
gorii czwórek wyścigowych nowicjuszów, w 
składzie: Aleksandrowicz. Rybczyński, Koło- 
dziejewski, Piotrowski, sternik Sendai St. 
która wygrała bieg w czwórkach nowicju­
szy przed Klubem Wioślarskim w Gdańsku, 
w czasie lepszym o 9 sek„ a nadto bieg czwó 
rek młodszych (o stopień wyższy od kate 
gorii poprzedniej) przed bardzo dobrymi o- 
sadami WKS śmigły Wilno. AZS Poznań. 
KW. Gdańsk i KPW Bydgoszcz. Osada ta 
przy solidnej pracy w następnych latach i 
ciągłym kształceniu swoich zalet fizycznych 
i psychicznych może osiągnąć w następnych 
latach najwyższe sukcesy 1 zalicf/ć się do 
pierwszej kategorii osad w Polsce.

Grudziądzkie Towarzystwo Wioślarskie 
„Wisła** odniosło największą ilość zwycięstw 
i punktów na regatach w Kruszwicy bo 43 
pkt przed AZS Warszawa (30) i Bydgoskim

A rn mateczna 
mocnn napanajaca 

kupuje się najkorzystniej tylko w firmie tsso

B. Hozakowskl, Tor“k!»28

minie nabycie kart uczestnictwa w sekre­
tariatach powiatowych będzie jut niemot 
liwe.

W interesie własnym wszyscy uczestnicy 
zechcą się ściśle zastosować do podanego 
wytej terminu.

Nie dotyczy to delegatów miast i gmin, 
dla których będzie zorganizowany pociąg 
nadzwyczajny wychodzący z Torunia 4 sier­
pnia o godz. 20.48 oraz specjalne karty u- 
czestnictwa zostaną rozesłane na poszcze­
gólne sekretariaty powiatowe w dniu 20 bm

Tow. Wioślarskim (28), wielokrotnym mi­
strzem Polski.

Uwzględniając dotychczasowe regaty wio 
ślarskie w Polsce i wyniki naszych repre­
zentacyjnych osad zagranicą (Henley, Ko­
penhaga) tabela punktacyjna PZTW pier­
wszych dziesięciu miejsc przedstawia się 
następująco:

1) AZS Kraków 183,5 2) AZS Warszawa 
162; 3) Kol. Ki. W. Bydgoszcz 133J>; 4) GTW 
Wisła Grudziądz 116; 5) AZS Poznań 77; 6) 
WKS „Śmigły" Wilno 68; 7) PKS Bydgoszcz 
614); 8) Tow, Wiośl. Płock 58; 9) Otic. Jacbt 
Klub Warszawa 57; 10) Fritbjof Bydgoszcz 
49 pkt.

W tabeli punktacyjnej klubów I sekcyj 
kobiecych zajęło pierwsze miejsce GTW Wi­
sła z bardzo dużą różnicą puktów (37) przed 
Krakowem, Bydgoszczą i Poznaniem.

Sukcesy wioślarek i wioślarzy grudzią­
dzkich zawdzięczyć należy, obok ambitnej 
pracy zawodników, trenerowi - amatorowi 
p. Janowi Miklikowskiemu, który od kilku 
lat, eały swój czas wolny od zajęć zawodo­
wych poświęca umiłowanemu sportowi, w 
którym jako zawodnik w latach 1930—1934 
chlubnie zapisał się pięknymi zwycięstwa 
mi. Obecnie z radością może patrzeć Da o- 
woce swojej pracy.

W najbliższą sobotę i niedzielę grudzią­
dzcy wioślarze biorą udział w wielkich mię­
dzynarodowych regatach w Bydgoszczy, — 
gdzie jeszcze raz zmierzą się z dotychczaeo 
wymi i nowymi przeciwnikami.

Od kiedy Jadamy czekoladę
Czekolada pojawiła się po raz pierwszy w 

Europie w XVI wieku; najpierw jako przy­
smak domów panujących. Utycie czekolady 
wzrastało bardzo powoli, tak, że w 1800 r. 
wynosiło ono rocznie na całym święcie 200 
tys. kg, gdy dziś wysokość rocznego spoży­
cia tego przysmaku oblicza się na 700 miln. 
kilogramów, co daje mniej więcej ćwierć kg 
na głowę każdego mieszkańca ziemi.

HERBATE

T
Rozparcelować tak! majątek!
W majątku Źychce aa pograniczu wy­

buchł strajk robotników rolnych. Pracę po­
rzuciło 56 robotników. Powodem strajku jest 
niewypłacenie zarobków aa 6 miesięcy.

Majętność Śychce jest własnością barona 
Lerchenfeida. Od dłuższego czasu majęt­
ność z powodu znacznego sadłużenia pozo- 
staje pod nadzorem sądowym.

Już od 5 lat majętność stale zalega ro­
botnikom z wypłatą zarobku.

Ten stan na pograniczu chyba nie jest 
zgodny z interesem społecznym. Władze win/ 
ny zainteresować się bliżej tą sprawą. Par­
celacja majątku jest chyba konieczna.

Ciemne strony arystokratycz­
nego przyjęć a w Anglii

100 detektywów oczywiście gentelmenów 
w nieposzlakowanych garniturach frako­
wych nie mogło zapobiec okradzeniu 4-ch 
dam z najwyższych kół towarzystkich Lon­
dynu, w czasie przyjęcia u księcia Marlbus 
rough. j

Książę Marlburough, który jest stryjecz­
nym bratem Winstona Churchilla, wydali 
przed kilku dniami przyjęcie w swej wspa-j 
niałej rezydencji wiejskiej Blenheim Pala-i 
ee z okazji wprowadzenia w towarzystwo, 
swej najstarszej córki. Przyjęcie to było: 
największym ewenementem tegorocznego, 
sezonu londyńskiego. Blenheim Palace zo- 
stało podarowane przez parlament angiel­
ski pierwszemu księciu Marlburough, słyn­
nemu wodzowi z hiszpańskiej wojny sukce­
syjnej. W salonach pałacu, znajdują się 
skarby sztuki bezcennej wprost wartości. 
Dla ochrony tych skarbów saaagalowańa 
100 detektywów, którzy niczym nie różn;*' 
się od normalnych gości, strzegąc dobra 
księcia Mimo to udało się nieznanym do­
tychczas złodziejom dostać się <fw gardero­
by i skraść 4 najdroższe futra dam, będą­
cych na przyjęciu.

W związku z tym ujawnione wypadek^ 
który świadczy najwymowniej o bogactwie* 
plutokracji angielskiej. Mianowicie po przy­
jęciu księżna Marlburough znalazła trzjy 
brylantowe branzołety zgubione przez gości,, 
przedstawiające wartość około 15® tys. zło­
tych. Dotychczas właścicielki branaoletelq 
nie zgłosiły się po nie.

Nalllcznle’szy archipelag
Wyspy są obecnie w modzie. Rozglądają 

się za nimi mocarstwa w poszukiwaniu 
punktów oparcia dla swego władztwa nad 
morzami, poszukują ich ludzie zmęczeni 
współczesną cywilizacją, spragnieni ciszy 
i spokoju. Mimo wielkiego popytu na „pu­
ste miejsca" na świecie istnieje jeszcze wie­
le takich punktów, do których nie 4tochodzą 
hałasy ani Europy ani dalekiej Azji. Wpraw 
dzie jedyną niewygodną stroną tych „oaz 
ciszy" jest ich pierwotność i dzikość, brak 
warunków dla bytu ludzkiego. Jednym z ar­
chipelagów, posiadających największą ilbść 
wysepek, jest archipelag filipiński, który li­
czy ni mniej, ni więcej tylko 7.083 wyspy, 
z czego znaczna część niezamieszkałych i na­
dających się do osiedlenia.

Sieć elektrowni od Laplandll do Danii
W Szwecji uruchomiony został Jeden a 

najdłuższych szlaków transmisyjnych przez 
połączenie siec! elektrowni południowej, 
centralnej i północnej Szwecji. Ponieważ 
południowo-szwedzkie elektrownie zaopatruj 
ją również częściowo Danię za pomocą pod­
morskiego kabla poprzez Sund. prąd elek­
tryczny wytwarzany przez wielkie elektrow­
nie w podarktycznych regionach Szwecji 
będzie dostarczony w kierunku południo­
wym aż do Kopenhagi.

Skonstruowanie olbrzymiej sieci transmi­
syjnej miało na celu racjonalniejsze zao­
patrzenie całego kraju w prąd przy zmien­
nej sile wodnej w różnych częściach kraju. 
Gdy bowiem na północy Szwecji topnienie 
śniegu trwa aż po lato, w tym samym cza­
sie rzeki południowo-szwedzkie niosą bar­
dzo mało wody, a gdy zima ścina lodem 
wody na północy (zaczynają się wówczas 
jesienne deszcze).

Kraina d’ugoletn'ch małżeństw
Niedawno w Imasteczku Foundettes pod- 

Tours odbyła się rzadka uroczystość: w jed­
nym dniu 17 par małżeńskich święciło złote 
gody. Ludność miejscowa zgotowała jubila­
tom, którzy wszyscy pozostają w dobrym 
zdrowiu serdeczną i wzruszającą uroczy­
stość.

Foundettes ma już sławę posiadania wielu 
długoletnich małżeństw. Przed Jedenastu la­
ty 50-lecie ślubów małżeńskich obchodziło 
tam od razu 24 pary.
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Hallo, tiPolskieRądio!
CZWARTEK, DNIA 29 LIPCA;

Program ogólnopolski;
0,80 Audycje poranne. 7,35 Koncert poranny w wyk. 

Orkiestry Pułku Strzelców Kaniowskich. 8,20 „Aka­
demicy na morzu’4 — reportaż z obozu Akad. Związ­
ku Morskiego — wygłosi Zbigniew Jasiński (z To­
runia). 11,57 Sygnał czasu 1 hejnał z Arakowa. 12,03 
Audycja południowa. 14,45 Wojsko polskie: „Jedzie, 
jedzie artyleria44 — audycja słowno-muzyczna dla 
młodzieży. 15,05 Koncert popularny w wykon. Orkie­
stry Rozgłośni Wileńskiej. 15,45 Wiadomości gospo­
darcze. 16,00 Dziennnik popołudniowy. 16,10 Pogadan­
ka aktualna. 16,20 Pieśni 1 ballady w wykonaniu A-

dama Mazanka (s Krakowa). 16,45 Budownictwo wsi 
polskiej: .Budowle sakralne — Kościół44 — odczyt. 
17,00 Muzyka do tańca (płyty). 17,45 Skrzynka tech­
niczna — red. Wacław Frenkiel, 18,00 Koncert: Orkie­
stra smyczkowa pod dyr. Łucjana Guttry'ego, Wac­
ław Niemczyk — skrzypce, Feliks Tomaszewski — 
flet (z Torunia). 18,50 „Bcha mocy i chwały44. 19,00 
„Książki, do których się wraca44: „Trylogia44 Sien­
kiewicza, omówi Bolesław Mieciski. 10,20 „Przy wie­
czerzy" (płyty). 20,25 Audycja dla wsi. 20,40 Audycje 
informacyjne. 21,00 Recital fortepianowy w wykon. 
Zbigniewa Grzybowskiego. W programie utwory Llsz. 
ta. 21,30 Teatr Wyobraźni: „Kraina ślepców", H. G. 
Wells’a w radiofonizacjl Jerzego Ostrowskiego. — 
22,00 Muzyka dawnych mistrzów (ze Lwowa). 23,00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. 23,05 In­
formacje w języku włoskim. 23,15 Koncert muzyki 
polskiej. Wykonawcy: Irena Dubiska — skrzypce i

| Jerzy Lefeld — fortepian.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU I
6,57 Pleśń „Witaj Gwiazdo Morza44, 18,06 „Dla każ­

dego coś ładnego44 (płyty). 13,50 Wiadomości s Po­
morza. 14,00 Program aa jutro. 14 05 Ciąg dalszy „Dla 
każdego coś ładnego44 (płyty). 17,00 dtwory fortepia­
nowe w wykon. Heleny Stefaniakówny (z Bydgosz­
czy). 17,20 Audycja dla Polaków za granicą. 11,55 Wia­
domości sportowe z Pomorza. 19,20 Gra zespół B. M. T. 
(z Bydgoszczy). W przerwie koncertu o gods. 19,40 
Pogadanka aktualna. 20,25 Przetwory owocowo — po­
gadanka rolo, wygłosi Inż. Jan Fidler.

Audycje zagraniczne:
20,15 Deutschlandsender: Koncert symfoniczny. — 

20,35 Królewiec: Wieczór operetkowy. 21,00 Rzym: 
,,Lohengrin44 —. opera Wagnera • 21,30 Droitwich:

। Kwartet smyczkowy Schuberta,

Widzi mi się-
MOSKIEWSKIE UKŁADY,

„Siejczas — siejczas" — • j 
bo Stalin ma czas.
Mołotow mówi „jutro", 
a jutro znów .jutro". 
Tak sobie odwleka 
Niechże p. Strang czeka, 
przyjdzie zima, włoży frutro, 
a jutro będzie... jutro.

Zet.
•*) zaraz.

PROSZKI 
jr Migreno-Nepvce n

Sf>fZZE»/lZE

iGRYPA, PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY. ZĘBÓW to

§ 
cc

Sprzedam
dom wraz z ogrodem z 
4 morgami roli. Kościół i 
kolej w miejscu. Zgł. Ra- 
szejewski Tczew, Koś­
ciuszki 8. (6620

WILLĘ
w Sopotach z ogródkiem 
pięknie położoną wy-

--------- --—------- ------------ ------------- dzierżawię. Informacje 
J. Komierowskiego Nr 7, na podstawie art- 676 i 679;zagj ć u tiera> Hu. 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia v
23 sierpnia 1939 r. o godz. 9-ej w Sądzie Grodzkim ^pertus allee 21. (7845
w Nowem odbędzie się sprzedaż w drodze publicz- ' 
nego przetargu należącej do dłużników: Jana, Kon­
rada, Władysławy i Romana rodź. Mokwów nieru-

OMEGA

^autoryzowane 
MIEJSCE ŚPRlfp/ty 

fEÓARKOW.

Najdokładniejszy czas
wskazują

ZEGARKI
„OMEGA“ 
„FISSOT“ 

Anty magnetyczne 
Poleea w wielkim wyborze

Wojewódzki Urząd Rozjemczy w Toruniu. 
Nr. 55/61/39.

ORZECZENIE
Rozjemczy do spraw majątkowych po- 
wiejskich w Toruniu na posiedzeniu 
czerwca 1939 r., na podstawie art. 69 i

Wojewódzki Urząd 
sladaczy góspodastw 
niejawnym w dniu 27 
nast. rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 24. X, 84 r. (Dz. U. 
R. P. Nr 5 poz. 59)

14307Numer akt: Km. 572/36
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem Tomasz

Twardowski, mający kancelarię w Nowem, ul. Gen.1

Kazimierz BIBIK
Wojewódzki Urząd Rozjemczy w Toruniu 
Nr 120/131/38.

Masżyna do pisania
___  ______ Adler

ćhomości: Wielki Komorsk karta 297 o obszarze ovftrvjniB na «nr«<i»ł 0,12.76 ha, położonej w Wielkim Komorsku z P.rze-,^™
n 4 n j Tctirn _ JinnHIrtiw alrlnnPIQPV  ... r _znaczenia dom czynszowa - handlowy, składający 

się z budynku mieszkalnego, 2 stajen i ustępu.
Wartość użytkowa jako podstawa podatku bu­

dynkowego 654,— zł.
Nieruchomość oszacowaną została na sumę zł 

14.500,—, cena zaś wywołania wynosi zł 667.—.
Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­

żyć rękojmię w wysokości zł 1.450,—.
Rękojmię należy złożyć w gotowlfnie albo w 

takich papierach wartościowych bądź książecz 
kach wkładowych instytucyj. w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Papiery warto 
ściowe przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
części cenv giełdowej.

Przy licytacji będą rachowane ustawowe wa 
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przesądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złoża dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji. że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekuciL

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8 ej do 18 tej. akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sadzie Grodz 
kim w Nowem, ul. Sądowa Nr. 4, sala Nr. L

Nowe, dnia 18 lipca 1939 r,
(—) Tomasz Twardowski — komornik.

Nowomiejski, tel. 1447.
3481

LPA/ł

Ni(| gtti
de liczenia, radia, wa­
gi,rewery,motocykla.

Polecam mój 
warsztat roperacy jny 

K. TUŁODZIECKI
T oruń, M. Garbary 9

Telefon 17-02 
(2368)

Połiece/wa

POSTANOWIENIE
Wojewódzki Urząd Rozjemczy do spraw majątkowych po­

siadaczy gospodarstw wiejski-h “ 
niejawnym w dniu 27 czerwca 1939 r. — na podstawie S 16 
r- porządzenia Ministrów z dnie 24. IV. >6 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 40/36, poz. 300) o szczegółowych zasadach postępowania 
układowego- dla posiadaczy gospodarstw wiejskich

Toruniu na posiedzeniu

Otwiera się postępowanie układowe do całego majątku 
właścicieli gospodarstwa wiejskiego Biernatkl. pow. Włocła­
wek Wandy Janiny Czeczukowlczowej oraz Andrzeja. Stani­
sława i Tadeusza Ki.drzyńskich* zam. w Biernatkach, pow. 
Włocławek i oznacza się termin sześć miesięcy. Ucząc od dnia 
uprawomocnienia się orzeczenia, w którym winna zapaść uch­
wała w sprawie zawarcia układu z wierzycielam* pod rygo­
rem wszczęcia postępowania likwidacyjnego.

Dla dalszych ogłoszeń, dotyczących postępowania układo­
wego wyznacza się „Gazetę - mordą" w Toruniu, ą ponad­
to winny być dokonywane w plędzibie Zarządu Gminnego Pia* 
ski w Lubrańcu, pow. Włocławek.

Nadzorcą mianowany został p. Stanisław Siweekł w Włoc­
ławku, ul. Kościuszki 9.

(—) Gayda, w ł:
Przewodniczący Wojewódzkiego Urzędu Rozjemczego 

w Toruniu
Postępowanie układowe otwarte orzeczeniem Wojewódzkie­

go Urzędu Rozjemczego w Toruniu dnia 6 grudnia 1938 r. do 
majątku Marty Trębicklej, właścicielki nieruchomości ziem­
skiej Żelecłriin, pow. Inowrocław — umarza się.

(—) Gayda, w z.i
Przewodniczący Wojewódzkiego Urzędu Rozjemczego 

w Toruniu
Zlec. 656/IX 14313

W Lipcu
wszeikiemateriały

damskie i męskie

po cenach 
iniżonyoh

Zakład krawiecki
Piotr Hotna, Toruń. Chel 
mińska 1, wykonuje so­
lidnie wszelkie prace 
damskie, męskie — z 
materiałów własnych o- 
raz powierzonych. Naj­
nowsza modele. (3456

Zlec. 658/IX 14309

Wojewódzki Urząd Rozjemczy w Toruniu 
Nr. 145/113/38.

ORZECZENIE.
Wojewódzki Urząd Rozjemczy do spraw majątkowych po­

siadaczy gospodarstw wiejskich -w Toruniu, na posiedzeniu 
niejawnym w dniu 27 czerwca I960 r., na podst. art. 75 ust. 7 
rozporządzenia Prezydenta R. P. z daia 24. X. 34 r. (Dz. U. 
R P. Nr. 5/36 poz. 59).

Krem HALINA
usuwa zmarsićikl 
Idealnie plelcsnule

cere. »M*

Wojewódzki Urząd Rozjemczy w Toruniu 
Nr. 133/149/38.

ORZECZENIE
Wojewódzki Urząd Rozjemczy do spraw majątkowych pę 

sladaczy gospodarstw wiejskich w Torunia na posiedzeniu 
niejawnym w dniu 27 czerwca 1989 r. na podst. art. 75 ust. 7 
rozporządzenia Prezydenta R. P. s dnia 24. X. 34 t. (Dz. U. 
B. P. Nr, 5/86, poz. 56)

Fabryczny skład 
farb 

i przyborów malarskich 
Toruń. nL Kopernika 24 
tel. 2580. S?41

W. Gimil
Toruń

Szeroka 32.
TeL 19-90.

8345

Jadalnie 
Sypialnie 

solidne, w rozmaitych 
egzotycznych drzew ach

Bracia Tews
Toruń, Mostowa 30

Przystosowują istnieją­
ce pomieszczenia na

Schrony
Przeciwlc tnlczo • Gaze we 
wykonuje nowe. Ochoń- 
ski, budowniczy upraw­
niony rządowo. Toruń, 
Kochanowskiego 6. Tel. 
20-77. (3474

Biurka, 
szafy, biblioteki, 
fotele, krzesła 
do blur 1 urzędów dost•; cza 

CENTRALA NEBL 
wLt Łucja Małecka

Toruń, Stary Rynek IS 
obok poesty

Firma polsko-ekrzoiel jadska

fSÓŹilE

Przedłuża się czasokres wyznaczony orzeczeniem Woje­
wódzkiego Urzędu Rozjemczego w Toruniu s dnia 16 grudnia 
1838 r., w którym otwarte zostało postępowanie układowe do 
majątku Edwarda Sowińskiego, właściciela gospodarstwa wiej­
skiego Szymkówko, pow. Brodnica o oznaczeniu Szymkówko, 
tom II, k. 47 i Koziróg k. 8, zapisanego w księdze wieczystej 
Sądu Grodzkiego w Brodnicy, l to o dalsze trzy miesiąca, licząc 
od dnia uprawomocnienia się orzeczenia, celem powzięcia uch- 
■wały w sprawie zawarcia układu a wierzycielami l to pod ry­
gorem wszczęcia postępowania likwidacyjnego.

Zioła
lecznicze skuteczne oraz 
wody i sole, poleca Hur­
townia Jan Kapczyński, 
Toruń, Szeroka 35.

(3440

Udzielam 
tanio korepetyeyj i 

lakayj 
francuskiego, nlomiee 
kiego, angielskiego i gry 
na fortepianie. Adamska. 
Sukiennicza Ł (14

(-)G.yd^wŁ
Przewodniczący Wojewódzkiego UrZjjdą ^^zlBSCtCgó 3 

.w Toruniu. \
' '* ' '14308Siec. WM/1X-

MS

Wojewódzki Urząd Rozjemczy w Torunia 
Nr. 142/159/38,

Motocykle
krajowej produkcji, róż­
nych typów najnowsze 
modele od 100 do 600 cc. 
Sokół, D. K. W. i inne 
na dogodnych warun­
kach spłaty. Akcesoria 
ogumienia akumulatory 
oraz naprawy poleca

Soda 
krystaliczna 1 kg tylko 
12 gr — proczki do szo­
rowania — Hurotwnia 
Jan Kapczyński, Toruń. 
Szeroka Si. (3440

ORZECZEŃ IB
Wojewódzki Urząd Rozjemczy do spraw majątkowych po­

siadaczy gospodarstw wiejskich w Toruniu na posiedzeń: 
niejawnym w dniu 27 czerwca 193* r. na podst. art. Ił ust. 7 
rozporządzenia Prezydenta R. P. s dnia 24. X. 84 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 5/36, poa. 59)

zaprzysiężony rzeczoz­
nawca.

Toruń, tel 14-47. (3480

Pudry 
kremy 1 wody na wagę 
i w opakowaniach orygi­
nalnych: Hurtownia Jan 
Kapczyński, Toruń, Sze­
roka 35. (3440

Trwałą 
MŚeUcję 
po ceaech 
gotóonych 

polec*
Zakład 

IfyajsrsBI

Przedłuża się czasokres wyznaczony orzeczeniem Woje­
wódzkiego Urzędu Rozjemczego w Toruniu ■ dnia 6 grudnia 
1938 r„ którym otwerte zostało postępowanie a*indowe do 
majątku Kazimiery Puzyniny, właśc. gospodarstw* wiejskiego 
„Zembowo”, zapisanego w wykazie hipotecznym Sądu Okrę­
gowego w Toruniu — Wydział Zamiejscowy wo Włocławku — 
1 to dalsze trzy miesiąca, licząc od dnia uprawomocnie­
nia się orzeczenia, oclem powzięcia uchwały w sprawie zawar­
cia układu t wierzycielami 1 to pod rygorem rsoesęeia postę­
powania likwidacyjnego.

Sztandary
Chorągwie

kościelne I brackie

Priewodatcąąoy Wejeuóuskfepo Wrzodu BnfeaaMUgo 
W Tortoatu

Biec. 66«/lX

Cdwabid i pny.
>ry do haftu, 

poleoa

R. Dałkowski 
hmnka f jtitnli htiiiiriv 
ToMń,Suroki M,tel 16-19

Walizki 
wieńciorki, żaki, baweł­
ny, linki, szpagaty, sztry- 
cholki. powrozy, worki 
do pościeli poleca. M. 
Goldyszewicsowa, Toruń, 
Chełmińska IŁ (3476

Pończochy 
gumowe i elastyczne bet 
gumy poleca Skład Sani­
tarii/ A. Kamiński, To

Przedłuża się czasokres wyznaczony orzeczeniem Woje- 
wódzkiego Urzędu Rozjemczego w Toruniu z dnia 17 stycznia 
1939 r., którym otwarte zostało postępowanie układowe do ma­
jątku Bolesławy Hassowej, właścicielki nieruchomości ziem­
skiej Nowa Ce.klew. powiat Tczew, zapisanej w księdze wie­
czystej Sądu Grodzkiego w Starogardzie, tom II, k. 46 i to 
o dalsze trzy miesiące, licząc od dnia uprawomocnienia się 
orzeczenia, celem powzięcia uchwały w sprawie zawarcia u- 
kładu z wierzycielami i to pod rygorem wszczęcia postępo­
wania likwidacyjnego.

(—) Gayda, w z.
Przewodniczący Wojewódzkiego Urzędu Rozjemczego 

w Toruniu.
Nr. 655/IX 14811

Wojewódzki Urząd Rozjemczy w Toruniu 
Nr. Ulilpt.

ORZECZENIE
Wojewódzki Urząd Rozjemczy do spraw majątkowych po­

siadaczy gospodarstw wiejskich w Toruniu na posiedzeniu nie­
jawnym w dniu 27 czerwca 1930 r., na podstawie art. 65 1 nast. 
rozporządzenia Prezydenta R. P, 1 dni* 24. X. 84 r. (Dz. U. 
R. P. Nr 5/36, poz. 59)

Otwiera się postępowanie układowe do całego majątku 
Jana i Feliksy mali. Lica, zam. w Suchej, pow. Kartuzy, wła­
ścicieli gospodarstw* wiejskiego Sucha, tom I, .ykaz L. 2, 
1 oznacza się termin sześć miesięcy. Ucząc od dnia uprawomoc­
nienia się orzeczenia, w którym winna zapaść uchwała w spra­
wie zawarci* układu z wierzycielami pod rygorem wszczęci* 
postępowania likwidacyjnego.

Dl* dalszych ogłoszeń, dotyczących postępowania ukła­
dowego wyznacza się „Gazetę Pomorską" w Toruniu. * po­
nadto winny być dokonywane w siedzibie Zarządu Gminnego 
w Sulęczynie, powiat Kartuzy.

Nadzorcą mianowany został Czesław Tollik w Toruniu, 
ul. Mickiewicza 57.

Przewodniczący

Zlec. 660/IX.

Wojewódzkiego Urzędu Rozjemczego 
W Toruniu

14311

Wojewódzki Urząd Rozjemczy w Toruniu 
Nr. 59/96/86.

Sniadan a 
wiedeńskie od godz. 6,30, 
smaczne obiady warszaw­
skie, kolacje oraz wszel­
kie trunki w Cukierni 
„Roma" — Toruń. Kró­
lowej Jadwigi 13/15.

ORZECZENIE
Wojewódzki Urząd Rozjemczy dla spraw majątkowych po­

siadaczy gospodarstw wiejskich w Toruniu, na posiedzeniu nie­
jawnym w dntu 27 czerwca 1989 z.f na podst. art. 65 1 nast 
rozporządzenia Prezydenta B. P. Z dni* 14. Ł 84 r. (Ds. U 
B. P. Nr 5/36, poz. 56) •

Aparatem 
„Murry" każdy i wszę­
dzie osiągnie 600 złotych 
i więeej miesięcznie. Ce­
na aparatu tylko 150 zł. 
żądajcie prospektów, za­
łączyć mączek. „Murvy“ 
Kraków, Strawewakiego

otwiera się poztępowaaie układowa de eałego majątku 
Ludwika Orplszewaklego, zam. w maj. Klćbka, powiat Włocła­
wek właściciela gospodarstw* wiejskiego, zapisanego w wy- 
kasia hlpotecanym Sądu Okręgowego — Wydział Zamiejsco­
wy we Włocławku ^Dobra Ktubka44 1 ozaacza się termin sześć 
miesięcy, Ucząc od dala uprawomooaloała się or eesenls, w 
którym wiana zapaść uchwała w sprawie za wards układu a 
wierzycielami pod rygorem wszczęcia postępowania llkwidw 
ayjncjOa

Dla dalmyeh oglosseń, dotyosęeyoh postępowania układo­
wego wyznacza się „Gazetę Pomorską" w Toruniu, a ponadto 
wlany byó dokonywane w siedzibie Zarządu Gminnego w 
Klóbee, powiatu włocławskiego.

Nadsotoę mianowany sostal p. te*. Bogdan Kurasa .w. To-

O3»2jjn.. oafUŁ.

PMewodnśeney Wojewódzkiego Ursędu Rjmjęmweg* 
* Bortmśu



czwartrk, dnia m lipca ima it

>l,Cenago,, proszek do prania idealnie wybiela
I lOjJjftnlrie. 

•ujńjMta,

PRZEZ ZIOŁA DO ZDROWIA

Rozkład jazdy autobusów
Ciechocinek-Toruń- C.echocinek - Włocławek 
autobusy odchodzą: „„A

Z Ciechocinka do Torunia o rodź. 8,00. lł,00 18 008
Z Torunia do Ciechocinka _ 9,200 10 30 ’9 ®0
Z Ciechocinka do Włocławka , 8.10 13,la 18.10 21.COS

przez Nieszawę
Z Włocławka <o Ciechocinka „ 10,00 14.0CŚ 15.50 19,40
Z Torunia do Czerniewic - »,20Ś 10,30 16,00 19.10
Z Czerniewic do Torunia „ 8,40 14 40 1\15 18,4(8
Uwagi i Ś kursuje w dni świąteczne. Autobus któr* odchodzi 

z Torunia do Czerniewic o 16,'K) w dni świąteczne odchocz o 15,80j
Taryfa: Ciechocinek—Toiańbiiet normalny Zł 1 0 powrotny 

Zt .<0 walny 11 dni. Ciechocinek—Włocł a w et bilet normalny 
Zł 2,20 powrotny Zł 4,00 kraśny 14 dni. (513 i
Przedsiębiorstwo Samochodowo „REKORD" Sp. sogr. odp* 

Ciechocinek, Zdrojowa 22 Telefon 286 |

Przy chorobach nerwów i bezsenności 
zioła „PASSIVAL“...........
chorobach żołądka, kiszek, nad- 
kwasotr i niestrawności — zioła 
„VENTRALIN"...........................

Przy oostiukcji i złej przemianie ma­
terii — zioła „EMOLTAN*' . . .

Przy srtretyźmie i reumatyzmie — zio­
ła ,ARTRETON"........

Przy chorej wątrobie i woreczka żół­
ciowego — zioła . CHOLETAN"

ŻĄDAJCIE w aptekach i drogeriach zola Apt. Klabec

Laboratoriom Fyfo-Farmaceotyczne J. KLABECKIEJ Bydgoszcz - Plac Teatralny ^

1L 1.80

1.85

1.60
1.65

1.65

Restauracja przv Hotelu Milera w Chfhnrinku 
Hawiarnia-Culiiernia - Dancing 
pod osobistym Kierownictwem Wacława Macie.ewskiegd

..w..,...hhi<i»iihhihih

pensjonat „Jedynaczka"
Ciechocinek. Telefon 257

Blisko łazienek l parku eemowege.
Pokoje data ałoneezne. 9893

Kuchnia zdrowa, obfita a amzglfdnleniem dietg.

:Od dnia 1-go lipca 1939 r. gra znakomity zespół muzyczny 
znanych wrtuozów i komiozytorów
A. Golda i J. Petersburskiego

Knehn'a fmięt nie prowadzona
Bufet doskonale zaopatrzony w Świeże t smaczne jtasąskl. 
oraz najwjboiowdze trunki krajowe i zagraniczne.

Ceny przystępno. (9H84

U7777 ,.,..-»cd.i»dHł»n«d.uuuni.a ।

PIERWSZORZĘDNY pensjonat

„SIEKKIEWICZOWKA"
”.eb.<l..k. T.lefo. 1».
Położony w ogrodzie. Centrum, blisko łazienek. 
Komfortowo urządzony, pokoje ogrzewane, z bie­
żącą wodą zimną i gorącą. Kuchnia wykwintna 

“yuij

Dworek ..POLOHir
Porębskimi llidalm

Ciechocinek, li. WiSe< V 
Poleca pokoje «lone?zn 
z balkonami, blisko ła­
zienek i cieplicy. Przy 

willi ogród.

K&Wiarnia — Restauracja
KLUBOWA
W PARKU GŁÓWNYM

pod kierownictwem H. Bitny-Szlachty 
Ciechocinek Telefon 213

Lokal całkowicie odnowiony 
Kuchnia wzorowa Ceny umiarkowane

PENSJONAT 9091

Ciechocinek Telefon 117
Przy Par ku Zdro owym i basenie 
Pokoje z wodą bieżącą ciepłą 
i zimną. Kuchnia pierwszorzędna.

Wilk „KASZTELANKA”
D«ra Rydzyk emskiego. CIECHOCINEK, uf. Stanzica 7

Położona między dwoma parkami Zdrojowym i Zdrowia. 
Pokoje wysdkie. słoneczne do wyna ęcia. Ceny przystępne.

HiiiiuniiiiiiuiiiuiuiniiHiuiuuiuuiiiiiiiiiiiuiiiiiiuu

Konc«iODBW3Be Pntdsliilirilvo Pumzowe

M. Jakubik-Gdynia
ekspedycje ■■ miej sen

na liniach Gdynia—Gdańsk—Bydgoszcz—Łódź - . 
Gdynia—Gdańsk — Grudziądz—Warszawa.

POPULARNE MOTOCYKLE 100 eon. 
krajowej produkcji

ToM. rt-77

frzłmyTłowz ..PODKOWA**
wytyMW* Mrtyp.*w. __ UW

„BE-HA-TE" J. Eatłlcht I S-fci PUmLTi.m 5*

ToM. tf-T7

ROGERIA polska
rek ♦♦♦♦ fubilawuowy

Artykuły teeletowe — Farby — Perfumeria 
Fotei Film—Wywoływanie. Tałatee 22112 
— Kopiowanie 2razy dziennie (16)

Zygmunt Bulirtskl Kanenblneher Markt la 
przy dworcu (róg Danziger Pitoat-Aetlan-Bank).

■r C/ecfiocinA«
Telefon IM - . i?. K9*- °* tsst roku.

Centrum w Zdrojowisku blisko dworca kolejowego
Poleca 100 pokoi. Woda bieżąca zimna 1 ciepła.
Przy Hotelu Reatauracja — Kawiarnia — Dancing. 9903

...Gcłęj syreny oqloszq

ALARM O. P. L
wówczas zapóżno myśleć o zasłonach 

do zaciemniania okien.
Lepiej wcześniej zakupić

we wwelkioh rozmiarach — jwŁ od 2.— «ł poerąwazjr 
a papieru, płótna, celofanu. automatycsno-apręAjnkowe 

i ptsaow itonee8ii«.w.... .

w F-mie „materac" właóyUaw (Wiwski
Telefon 25-86. T O R U U ul. Żeglarska 23

FSŁ03E 1 
ooZRPRRUJ

14304Sygnatura: Km. 505/39
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Radziejowie, Ed­

ward Surmacewicz, mający kancelarię w Radziejo­
wie, ul. Objezdna nr. 35, na podstawie art. 602 k.p.c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 28 lipca 
1939 r. o godz. 8 w Zagorzycach, gm. Radziejów od­
będzie się I-sza licytacja ruchomości, należących 
do Stanisława Jabłońskiego, składających się z: 
karety lakierowanej, bryczki żółtej, 0 źrebaków, ja­
łówki, 16 cielaków, 6 źrebaków i 10 jałówek, osza­
cowanych na łączną sumę zł 4.300.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 18 lipca 1939 r.
(—) Edward Surmacewicz — komornik.

6. Heyer
i Toruń 

ul. Szeroka 6 
telefon 1517

GABINETY
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Sygn. Km. III. 168/39
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu re­

wiru III, Wojciech Janowski, mający kancelarię w 
Grudziądzu, ul. Legionów Nr. 15, na podstawie art 
676 i 679 k. p.c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 15 września 1939 r. o godz. 11-tej w Sądzie 
Grodzkim w Grudziądzu odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do dłużnika 
Franciszka Nowaka nieruchomości: Bialobłoty tom 
I, karta 10, składającej się z gospodarstwa rolnego 
o obszarze 7.27.34 ha z zabudowaniami i inwenta­
rzem żywym i martwym według stanu z dnia 13 
maja 1939 roku. Nieruchomość położona jest we wsi 
Bialobłoty, pow. Grudziądz.

Nieruchomość posiada urządzoną księgę hipo­
teczną, która jest przechowywana w Sądzie Grodz­
kim w Grudziądzu.

Nieruchomość oszacowaną została na sumę zł 
10.000,—, cena zaś wywołania wynosi zł 7.500,—.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł 1.000.

Rękojmie należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładowych instytucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warun­
ki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym ob­
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji . przysądzeniu własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz­
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu' ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
>d godziny 8-ej do 18-tej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz­
kim w Grudziądzu Odz. Egz. ul. Ks. Budkiewicza 
Nr. 19-23, sala Nr. 20.

Grudziądz, dnia 14 lipca 1939 r.
(—) Janowski — komornik 

w z. (—) Dziennik.
Sygnatura: Km. II. 241/38.

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMO^CL

Komornik Sądu Grodzkiego w Włocławku, rewi­
ru Il-go Władysław Miedzianko, mający kancela­
rię w Włocławku, ul. Kilińskiego Nr. 7, nr podsta­
wie art. 676 i 679 k. p. e. podaje do publicznej wia­
domości. że dnia 24 sierpnia 1939 r. o godz. 11 w sali 
posiedzeń Sądu Grodzkiego we Włocławku, przy ul. 
Kilińskiego Nr. 20 odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do’ dłużnika Zyg­
munta Górnikiewicza nieruchombści miejskiej, o- 
znaczonej Nr. hip. 1010. położonej we Włocławku 
przy ul. Królewieckiej, składającej się z placu nie­
zabudowanego o przestrzeni 2980,70 metrów kw.. 
mającej urządzoną księgę hipoteczną w Wydziale 
Hipoteczi.ym przy Sądzie Grodzkim we Włocławku 
pod Nr. 1244.

Nieruchomość oszacowaną została na sumę zł 
10.600,—, cena zaś wywołania wynosi zł 7.950.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł 1.060,—.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładowych instytucji, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
pizetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz­
two o zwolnienie nieruchomości kib jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie właściwe­
go sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powsze­
dnie od godziny 8 do 18 tej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego moż’ia praeglądać w Sądzie Grodz­
kim we Włocławku, ul. Kilińskiego Nr. 20, sala 
Nr. 8.

Włocławek, dnia 10 lipca 1939 r.
(—) Władysław Miedzianko — komornik.

Sygnatura: Km. 668/38 14305
OBWIESZCXENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Radziejowie, Ed­

ward Surmacewicz, mający kancelarię w Radziejo­
wie, ul. Objezdna nr. 35, na podstawie art. 602 k.p.e. 
podaje do publicznej wiadomości, te dnia 29 lipca 
1939 r. o godz. 12-tej w Płowkach gm. Radziejów 
odbędzie się I-sza licytacja ruchomości, należących 
do Jana i Cecylii małż. Pilachowskich, składają­
cych się z: 15 kw. pszenicy, 50 kw. żyta i 40 kw. 
jęczmienia, oszacowanych na łączną sumę zł 1.600.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w\ 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 18 lipca 1939 r.
(—) Edward Snrmaeewlcn — komornik.
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Nelson Eddy laureatem 
Amerykaftsk. Instytutu Filmowego

Nelson Eddy, świetny śpiewaK i przy­
stojny aktor, wielokrotny partner Jeanette 
Mac Donald (w filmach: „Rosę Mario**, „Gdy 
kwitną bzy“, „Złotowłosa** i ostatnio „Zako­
chani"), został zaszczytnie wyróżniony spo­
śród artystów amerykańskiego filmu. Mia­
nowicie Amerykański Instytut Filmowy, na­
dal mu członkostwo honorowe i nagrodę do- 
roc^ną Instytutu.

Pośród członków honorowych wybra­
nych w ubiegłych latach znajdują się: 
Frank Capra. Paul Muni. Louis B. Mayer, 
Charles Boyer, Spencer Tracy

Ep'demle
Lekarze, szpitale i medycyna, to ulubio­

ny temat filmov.y Ameryki, hnźda więk-ui 
wytwórnia Hollywoodu ma w swojej historii 
jeden film z drtejów lekarz -

Wpłynęło na to powodzenie tak wspania­
łych filmów jak „Pasteur", „Ludzie w bieli" 
.Urojony świat", czv „Za chwilę szczęścia**

Niewątpliwie każdy z tych filmów ma 
pewną swoją indywidualną cechę, ale też 
z drugiej strony wszystkie z konieczności 
muszą być w pewnej mierze do sobie podob­
ne. —

Jeden z szeregu ,,e-' 
pidemicznych" fil­
mów jest jednak cał­
kowicie różny od po­
zostałych, a to „Sta­
tek—Widmo", który 
ilustruje dzieje leka­
rza na transoceanicz­
nym statku. Film 
ten jest obrazem 
strasznych cierpień 
świetnego lekarza w 
czasie wybuchu cho­
lery na statku w dro­
dze z Szanghaju do 
San Francisco. Z le­
karzem walczy stary 
mocny tyran, głów­
ny inżynier statku, 
człowiek z czasów 
drewnianych okrę­
tów i żelaznych lu­
dzi, który nie uzna-
je nowoczesnej medycyny 1 tak podejrza­
nych rzeczy, jak mikroby. Te dwie indywi­
dualności, które ścierają się ze sobą na ogra­
niczonej przestrzeni jednego okrętu, uperso- 
nifikowane są przez Chester Morrisa, jako 
lekarza i McLaglena, jako głównego inży­
niera.

McLaglen, który przeżył wiele przygód 
na morzach w czasach, gdyż doktór był jesz­
cze rzadkością na pasażerskim statku, opo­
wiada bardzo ciekawe historie ze swoich 
wspomnień. Podróżpwał naprz. z kapitanem, 
który twierdził, że: „symptomy-nie mają wa­
gi w naszej praktyce. Gdy marynarz zacho-

Ciekawostki filmowe
Niemcy protestują przeciw produkcji obrazu 

Edith Cavello życiu miss
„Patriotyzm to jeszcze nie wszystko! Nie 

wolno mi żywić ani nienawiści, ani niechę­
ci wobec nikogo!** powiedziała Edith Cavell, 
pielęgniarka Czerwonego Krzyża, rozstrze­
lana przez Niemców w Belgii w roku 1915 
za ratowanie rannych Belgów, Francuzów 
i Anglików. Ta kobieta, która nie zmrużyła 
oka wobec kompanii •. wycelowanymi w nią 
karabinami, która d .la przykład bohater­
stwa tysiącom kobiet, która poświęciwszy 
życie dla swej Ojczyzny stała się symbolem 
poświęcenia i ofiary, — ta kobieta odżyje 
obecnie na ekranach całego świata w pier­
wszym filmie angielskim realizowanym w 
Ameryce przez Herberta Wilcoxa.

Film będzie opartv ściśle na życiu tej 
bohaterskiej kobiety. Cały szereg faktów z 
jej życia zilustrowany zostanie w tym na 
wielką skalę zakrojonym obrazie. Między 
innymi zilustrowane zostaną wszystkie wy­
siłki amerykańskiego ambasadora Whitloc- 
ka, łącznie z apelem do cesarza Wilhelma, 
wysiłki, mające na celu, uratowanie życia 
dzielnej patriotki.

filmowe
ruje, rozpoczynamy leczenie od potężnej do­
zy soli przeczyszczającej, która na kilka 
godzin uniemożliwia pacjentowi pracę. Gdy 
przypadkiem pacjentowi robi się gorzej, sto­
sujemy olej rycynowy, który neutralizuje 
działanie soli. Jeśli i to zawiedzie, to ostat­
nim z naszych nowoczesnych środków, jest 
kalomel, który ma unicestwić działanie za­
równo soli, jak i oleju. W ciężkich przypad­
kach powtarzamy całą kurację od początku 
i gwarantuję Panu, te ona albo pomaga, al­
bo zabija**.

McLaglen opowiada o jeszcze Jednym 
sposobie leczenia na dawniejszych statkach.

„W skrzynce z lekarstwami leżała zaw 
sze książka z odpowiednimi instrukcjami. — 
Często, by ułatwić trudną sztukę diagnozy 
i leczenia, poszczególne choroby były ponu­
merowane, a lekarstwa na te choroby w od­
powiednich flaszeczkach nosiły ten sam nu­
mer. Pewien pomysłowy kapitan zdecydo­
wał, te pacjent jego przedstawia wszystkie 
symptomy kompleksu nr 9. a gdy buteleczka 
9 była pusta, zmieszał lekarstwo w równych 
dozach z buteleczki 3 i 6**.

L,

Rolę miss Cavell 
kreować będzie zna­
na nam z „Królowej 
Wiktorii** Anna Nea 
gle, świetna artyst­
ka angielska. Film 
o miss Cavell bę 
dzie pierwszym do­
robkiem artystycz­
nym Anny Neagle t 
wytwórniach ame­
rykańskich.

W związku z pra­
cami przy filmie 
„Miss Edith Cavell 
prasa amerykańska 
przypomina, że naj­
większym sukcesem 
reżyserskim Herber­

ta Vilcoxa. był sukces zdobyty wiele lat te­
mu filmem „Dawn“, również opartym na 
życiu miss Cavell. W filmie t>m, jeszcze 
niemym, rolę Edith Cavell grała Sybil 
Thorndike. Na skutek gwałtownych ataków 
prasy, film ten o ile dobrze pamiętamy, nie 
ukazał się wówczas w Polsce, w Anglii i we 
Francji jednak cieszył się ogromnym powo­
dzeniem. W owym czasie Bernard Shaw, 
narażając się na gwałtowne ataki prasy nie­
mieckiej powiedział o tym filmie: „gdybym 
był Niemcem nastawałbym usilnie na to, by 
film ten wyświetlany był w każdym nie­
mieckim mieście. Moim zdaniem jest to naj- 
piękniejs a i najpoważniejsza praca filmo­
wa jaką kiedykolwiek oglądałem na ekra­
nie**.

Zapowiedź realizacji tego filmu w wersji 
dźwiękowej przy dużym budżecie wyznaczo­
nym na jego realizację wywołała już dziś 
sprzeaiwy niemieckiej prasy w Ameryce. 
Przy dzisiejszym jednak nastawieniu sprze­
ciwy te nie odnoszą skutku, przyczyniając 
się raczej do rozgłosu filmu.

Papeż Pius XII a film
Wiemy jaką wagę przykładał Pius XI do 

spraw filmu: w enc. „Vigilanti cura** rzu­
cił on niewzruszone podwaliny moralne, na 
których winna rozwijać się twórczość X Mu­
zy. Następca Jego, Pius XII nie ustępuje 
Mu w znawstwie problemów kinematogra­
fii, jak świadczy poniższy list sprzed lat 
pięciu do ks. Brohee. prezesa Międzynaro­
dowego Katolickiego Biura Filmowego. 
Przytoczymy zeń kilka wyjątków.

Przypomniawszy niebezpieczeństwa złe­
go filmu, ówczesny kard. Pacelli, a obecny 
Papież Pius XII tak pisał:

„Jeśli więc sprawa tak niepokojąca win­
na zajmować wszystkich łudzi dobrej wo­
li. którzy kochają swą ojczyznę, winna ona 
być palącą troską dla tych, którzy w sze­
regach Akcji Katolickiej walczą o podnie­
sienie poziomu życia religijnego i społecz­
nego. I jeśli z jednej strony konieczne jest 
czujne i stałe przeciwstawienie się filmom 
niezgodnym z chrześcijańską koncepcją 
świata i życia, dyktowaną przez dobre oby­
czaje, toteż nieodzowną jest zorganizowana, 
pozytywna akcja, która by uczyniła film 
narzędziem zdrowego wychowania.

Postępy wiedzy są również darami Boga, 
toteż winny służyć Jego chwale i rozsze­
rzać Jego Królestwo. Zorganizowani kato­
licy muszą zajmować się stale sprawami

Heddy Lamarr — nowa sensacja 
Ameryki

W prasie amerykańskiej ukasała się nie- 
notowana dotąd ilość zdjęć i artykułów ty­
czących Heddy Lamarr. Jest to aktorka eu­
ropejskiego pochodzenia (Czaszka), którą 
pamiętamy z filmu „Ekstaza**. W Stanach 
Zjednoczonych jest ona obecnie lansowana 

na wielką gwiazdę. Jej reprezentacyjnym 
filmem będzie „I take this women** ze Spen­
cerem Tracy w głównej roli.

Wydaje się, te moda platynowych blon­
dynek minęła bezpowrotnie. Heddy Lamarr 
jest mocną brunetką i — co ciekawsze —• 
lansowana jest jako idealna brunetka.

filmu na zebraniach Akcji Katolickiej, 
dzienniki katolickie winny prowadzić ru­
bryki filmowe, by zalecać dobre filmy, a 
potępiać szkodliwe**.

Po kilku latach walki katolicyzmu z de­
moralizacją, rozsiewaną przez film, stwier­
dzić możemy zupełną zgodność ostatnich 
słów Piusa XII z rzeczywistością. Akcja „Le­
gionu Przyzwoitości** w Ameryce jest naj­
lepszym tego dowodem. Wytwórnie amery­
kańskie, które zreformowały swą produkcję 
w myśl wskazań moralnych, wcale nie na­
rzekają na zlą koniunkturę.

Angielski film poibił Amerykę
Tak zaopiniowali ze zdziwieniem amery­

kańscy dziennikarze, obserwując reakcję pu­
bliczności po premierze nowojorskiej filmu 
„Goodbye Mr. Chips**, gdzie główne role od-, 
twarzają: Robert Donat oraz Greer Garson, 
znakomita angielska aktorka sceniczna, któ­
ra bezpośrednio po amerykańskiej premie-^ 
rze dostała propozycję od 3 wielkich amery­
kańskich koncernów na długoterminowy 
kontrakt

Film „Goodbye Mr. Chips** oglądany był 
również na zarnl u w WinTv-rze, zyskując 
sobie uznanie angielskiej par, królew.-l<iej.
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I Kmicic Borów Tucholskich |
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

! OSNUTA NA TLE WYZWOLEŃCZYCH WALK ZIEMI POMORSKIEJ :

— Puść go, niech wraca do swoich. Nic on1 
nam już nie zaszkodzi. Pomorze będzie wolne.

— A Gdańsk! ktoś zapytał.
— Gdańsk będzie wolne miasto! — dodał z bo­

lesną ironią, obywatel Sieroszewski.
— A co z Warmią i ziemią złotowską!
— A Ziemia Malborska!
— Co będzie z Pruskim Mazowszem!
Pytano wzajem. Ale odpowiedzi nie było, py­

tania padały głucho w otchłań milczenia.
Na niebie budził się różowy za ranek...
Ale stare Gdańsko jeszcze spało—

•
Doktór Klemann tego wieczoru był w dobrym 

humorze.
Wróciwszy z wizyty od hrabiego Kayserlin- 

ga, poszedł wprost do kawiarni, gdzie miał się 
spotkać ze swym znajomym z ławy uniwersytec­
kiej, bogatym amerykaninem, który swego czasu 
studiował również medycynę na uniwersytecie ber­
lińskim.

Po niejakimś czasie mister Douglas zoriento­
wał się, że medycyna będzie miała z niego nie wiel­
ką pociechę, porzucił studia, wyjechał do Chicago 
i został bokserskim, impresario, dobijając się na 
tym fantastycznej fortuny.

Mister Douglas przyjechał obecnie do Europy 
w poszukiwaniu świeżego narybku bokserskiego.

Jadąc do Europy, mister Douglas zatrzymał 
się w Gdańsku u swego przyjaciela dr Klemanna, 
z którym go łączyły serdeczne węzły koleżeństwa.

Dwaj przyjaciele zasiedli na wygodnej kana­
pie pierwszorzędnej kawiarni przy filiżance do­
skonalej mokki z likierem i oddali się wspólnym 
marzeniom a wspominkom z czasów akademic­
kich.

Gdy wyczerpali temat z przeszłości, rozmowa 
potoczyła się na temat spraw bieżących, zawodo­
wych.

— Widzisz, stary, — zwierzał się mister Dou­
glas, — w naszym zawodzie ciągle trzeba wysilać 
mózg, ażeby publiczności dostarczyć coraz to no­
wej emocji. A wiesz przecież, jak publiczność ame­
rykańska jest żądna nowych wrażeń, nowych dre­
szczów sensacyj.

— Jednak, — wtrącił dr Klemann zawód 
twój dobrze ci się opłaci.

— Nie mogę się uskarżać, ale nie mogę rów­
nież się pochwalić: jeszcze nie zarobiłem tyle, aże­
by wykupić pół Gdańska, — zaśmiał się mister 
Douglas, wysoki, szczupły jegomość na długich, 
cienkich nogach w przeciwieństwie do krótkiego, 
baryłkowatego swego przyjaciela.

— Hoę ho — widzę, że apetyt masz nie naj­
gorszy, — rzeki dr Klemann, — na medycynie tak 
byś się nie dorobił.

— I chwała Bogu, że nie należę do bractwa 
Eskulapa. To nie leży w moim upodobaniu. Je­
stem zadowolony ,że tak się stało, a przypuszczam, 
że bardziej zadowoleni są moi nie ioszli pacienci.

Przyjaciele zaczęli się śmiać beztroskim, sy­
tym uśmiechem. I dr Klemann należat do rzędu 
ludzi bogatych.

— I co teraz zamyślasz zrobić! — zaczął pier­
wszy dr Klemann.

— Będę podróżował po Europie aż coś znajdę. 
Zwiedzę wschód Europy, bo to dla nas pachnie 
czymś egzotycznym. Nasze dzikie stepy i prerie już 
się nam przejadły. Pracuję również w filmie..Film 
amerykański nie posiada zupełnie bohaterskich 
amantów. Bokserzy nasi przeważnie ludzie odra­
żająco paskudni.

Gdyby mi się udało znaleźć boksera w Europie, 
która słynie z przystG4avch mężczA 3, zwłaszcza 
w Europie wschodniej, wtedy on i ja robimy baje­
czny majątek.

— A co ja będę miał z tego, — nagle coś przy­
pomniał sobie dr Klemaną, — gdy ci wskaźę mło-' 
dzieńca, który całkowicie będzie odpowiadał two­
im warunkom.

Zaintrygowany amerykanin, odparł:
— Wszelkie sprawy należy traktować serio. 

Słusznie ci się należała prowizja.
Dr Klemann myślał o Gnacińskim. Nie chodzi­

ło mu bynajmniej o tę prowizję, gdyż małych był 
wymagań życiowych, cały pochłonięty wiedzą i 
swą specjalizacją. Miał na myśli z jednej strony 
zrobić przysługę swemu przyjacielowi, a z drugiej 
dotrzymać obietnicy, danej hr Kayserlingowi, że 
to wszystko jakoś urządzi.

(Ciąg dalszy nastąpi).


